
Cena egz. 20 groszy. o%m w numerze: ffrs:ecio iicgecsfeg lygę%wióir g Jfogoiwwpg 12 stron

DZIENNIK BYDGOSKI
Do ,,Dziennika" dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieSciowy.
Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem 1 od 4-7 po południu.
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul.

Mostowa 17 - w Grudziądzu, ul. Toruńska 22 w Inowrocławiu, ul. Toruńska 1

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł. miesięcznie,
8.85 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł. miesięcznie, 10.01 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 6.95 zł., zagranicę 9.25 zł, miesięcznie.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14,

Telefony: Redakcja 3316, 3326, Administracja 3315 - Oddział w Bydgoszczy 1299. j| Załołyciei lan Teska. |
nęKopisow mezamowionycn nie zwraca się.

Telefony Przedstaw.: Tornfi 1546, Grndziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 420. -

Numer 235. 1 BYDGOSZCZ, piątek dnia 11 października 1935 r. |
Rok XXIX.

Artykuł szesnasty.
Art. 16 paktu Ligi Narodów brzmi na

stępująco:
1) ,,Jeżeli członek Ligi Narodów

wbrew zobowiązaniom przyjętym w ar
tykułach 12, 13 lub 15-tym ucieknie się
do wojny, to tem samem uważany będzie
za winnego popełnienia aktu wojennego
przeciw wszystkim innym członkom Li
si- Ci zobowiązują się zerwać natych
miast z nim wszystkie stosunki handlo
we lub finansowe, zabronić wszystkich
stosunków między swymi obywatelami
a obywatelami państwa łamiącego pakt,
oraz zapobiec wszystkim stosunkom fi-

nansowym, handlowym luh osobistym
między obywatelami każdego innego
państwa, będącego członkiem Ligi lub
nie.

2) W tym wypadku obowiązkiem rady
będzie wydanie poszczególnym rządom
zainteresowanym polecenia, dotyczącego
efektywów wojskowych, morskich lub

powietrznych, za pomocą których po
szczególni członkowie Ligi przyczynią
się do utworzenia sił zbrojnych, przezna
czonych do wymuszenia poszanowania
dla postanowień paktu.

3) Członkowie Ligi układają się poza

tem, że będą wzajemnie udzielać pomo
cy w zastosowaniu zarządzeń ekonomicz
nych i finansowych, mających być po-

wziętemi w myśl tego artykułu, b.y o-

grąniczyć do minimum straty i niedo
godności, mogące stąd wyniknąć. Tak

samo udzielą sobie wzajemnej pomocy,
by odeprzeć każde zarządzenia specjalne
ze strony państwa, łamiącego pakt, a

zwrócone przeciwko jednemu z nich.

Poczynią takie konieczne kroki, by uła
twić przejście przez swoje terytorjum sił

zbrojnych każdego członka Ligi, który
bierze udział w akcji wspólnej dla po
szanowania zobowiązań paktu.

-4) Każdy członek Ligi, który naruszył
jakiekolwiek postanowienie paktu, mo-

że być wykluczony z Ligi Narodów dro
gą uchwały wszystkich pozostałych
członków Ligi, reprezentowanych w ra
dzie."

Ten to artykuł szesnasty po dwukrot-

nem jednomyślnem głosowaniu rady Li
gi Narodów nad raportami komitetu

13-tu i komitetu 6-ciu zawisł jak miecz
Damoklesa nad głowami Włoch. Po raz

pierwszy w historji Ligi Narodów zosta
ła stwierdzona odpowiedzialność za wy
buch wojny i istnienie stanu wojenne
go oraz konieczność zastosowania sank
cyj, czyli zarządzeń odwetowych, lub

inaczej represyj na, napastnika. Ich

praktyczne zastosowanie należeć będzie
do pełnego Zgromadzenia Ligi, w któ
rem bierze udział 59 państw. Posiedze
nie tego zgromadzenia odbywa się w

chwili, gdy piszemy te słowa.

Aby ułatwić sobie zanalizowanie sy
tuacji, możemy wykluczyć ewentualność
cofnięcia się Ligi z zajmowanego stano
wiska. Jedynym czynnikiem, któremu
zależało na ochronieniu Włoch przed
sankcjami, jest Francja, ale ta zawikła-
na w swą politykę ligową i związana
silnemi więzami z Anglją okazała się
już na posiedzeniu rady za słabą, aby
móc płynąć pod prąd — pod prąd wy
twarzany śrubami angielskiej floty śród
ziemnomorskiej...

Pełne zastosowanie art. 16 też nie wy
gląda na zbyt prawdopodobne. Byłoby
to ciekawe powtórzenie historji, lecz w

odwrotnym sensie. Przed stutrzydżiestu
laty Napoleon starał się wymusić na

państwach Europy t. zw. blokadę kon
tynentalną Anglji. Dziś Anglja chce ,się
czemś podobnem zrewanżować włoskie-

mu Napoleonowi — Mussoiiniemu. Wie
my, że pierwsza blokada nie udała się.
Trudno więc sobie wyobrazić, że dziś
taka jednomyślność będzie łatwiejsza do

przeprowadzenia, tembardziej, że nie

należące do Ligi Niemcy zapowiadają
wyraźne nieposłuszeństwo i aż drżą na

myśl o wspaniałych interesach z Wło
chami.

Jeśli nie są możliwe ewentualności

krańcowe, skończyć się musi na jakimś
kompromisie. Zabiega o niego najener
giczniej premjer. Laval. Ostatnie de
monstracje profrancuskie. w Rzymie i

prowłoskie przy wyjeździe ochotników
w’łoskich z Francji wskazują’, że Mussc-
lińi może się czuć pewnym francuskiego
orędownictwa. Trudno sobie bowiem

wyobrazić, aby Laval miał jakikolwiek
interes w rzucaniu Włochów w objęcia
Niemiec. Nie brak więc też głosów,
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i próbują oskrzydlić armję frontu północnego.
Paryż, 10. 10. (PAT) Specjalni wysłań

nicy pism francuskich z terenu wojny
włosko-abisyńskiej podają w dniu dzi
siejszym szereg wiadomości o rozpoczę
tej kontrofensywie abisyńskiej.

Wojownicy abisyńscy w ciągu ubie
głej nocy mieli odzyskać miasto Adi
grat. Wielu Włochów zostało zabitych.
Abisyńczyey, nie chcąc zwracać uwagi
przednich straży włoskich, podeszli pod
miasto zupełnie nago. Po dokonaniu wy
padu wojownicy abisyńscy wycofali się
z Adigratu.

Wojska rasa Sejuma miały wtargnąć
do miasta Adua ku przerażeniu Wło
chów, zaskoczonych we śnie. Według in
nych pogłosek, toczy się obecnie walka
na białą broń u wejścia do Adui.

Dwie armje abisyńskie zbliżają się
ponadto do granicy Sudanu, aby prze
dostać się do Erytrei.

Taktyka Abisyńczyków nie pozosta
wia żadnych wątpliwości, pragną oni

zdezorganizować oddziały włoskie usta
wicznemu wypadami.

Korespondent ,,Paris Soir" donosi, że

pod Akum toczą się niezwykle ożywione
walki. W Addis Abebie od dziś zapro
wadzono cenzurę wiadomości z placu
boju. Cenzura jest wykonywana przez
oficerów belgijskich. Korespondentom
pism i agencyj pozwolono wysyłać de
pesze nie przekraczające 100 słów.

Cudzoziemcy w dalszym ciągu opu
szczają Addis Abebę, kierując się do
Dżibutti. Ewakuacja ta odbywa się w

tempie przyśpieszonem wobec zamiaru
zniszczenia tej jedynej w Abisynji kolei

żelaznej przez samych Abisyńczyków.

Włosi umacniają swe pozycje pod Adną.
Prasa niemiecka ubolewa nad tem, że w pierwszych szeregach iść musieli ria śmierć

,,blondyni" czyli mieszkańcy okolic Bolzano — Tyrolczycy.

Powstanie na tyłach i zacięty opór.
Londyn, 10. 10. Armja abisyńska, li

cząca 15.000 żołnierzy, wkroczyła — we
dług wiadomości, nadeszłych do Londy
nu — po wtargnięciu do Erytrei na głę
bokość 80 km. w terytorjum włoskie. Na
czelne dowództwo armji włoskiej za

przeczą jednak tej wiadomości, zazna
czając, że była to tyiko próba wtargnę-
cia na terytorjum włoskie, która została

sparaliżowana.

Armją abisyńską dowodzi zięć cesa
rza Ras Desta. Abisyńczycy obsadzili

już — jak pokrótce wczoraj doniesiono
— ważną pod względem strategicznym
miejscowość Adi Kaj. Po zajęciu tej
miejscowości istnieje niebezpieczeństwo
odcięcia przez wojska abisyńskie armji
włoskiej od jej głównej podstawy za
opatrzenia. Wiadomość o zajęcia Adi

Kaj nie została zdementowana ze źródeł

włoskich i uchodzi za pewną.

Według dalszych doniesień, wybuchło
na tyłach frontu włoskiego powstanie
tubylców, sympatyzujących jawnie z A-

bisyńczykami. Powstańcy gromadzą się
koło miejscowości Amba Birkutan, for
tu abisyńskiego, zajętego przez Wło
chów.

Armja włoska natrafia na wszyst
kich frontach na zacięty opór regular
nych wojsk abisyńskich. Według opinji
abisyńskiego sztabu generalnego, woj
ska włoskie będą mogły tylko z trudem

posuwać sie wgłąb kraju. Zwarty pier
ścień doborowych wojsk abisyńskich o-

czekuje ataku nieprzyjaciela na wszyst
kich frontach.

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej.)

Abisyńczyey z zasadzki ostrzeliwują Włochów.
Samolotem przywieziono do Europy pierwsze fotografie z pola walki w-Abisynji. Ko
sodrzewina i cierniste zarośla stwarzają dla obrońców, uzbrojonych w karabiny maszy

nowe, naturalną zasłonę.
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wyrażających nadzieje, fe sankcje ge
newskie będą więcej niż delikatne,

Nawet wśród zainteresowanej prasy

angielskiej niema zgody na ten temat.

Jedne pisma domagają się nawet zaprze
stania dostaw wody dla Erytrei i Somali

poza zamknięciem kanału Suezkiego,
jednak ,,Morning Post11 ostrzega przed
,sankcjami, twierdząc, że nie skłonią one

Włochów do wstrzymania operacyj
Afryce. Ponadto pismo wskazuje na e-

wentualność porozumienia wlosko-nie

mieckiego i na gigantyczne przygoto
wania Rzeszy.

, Entuzjaści Lig; cieszą się natomiast,
że art. 16 stawia Włochy na stopie bo
jowej z wszystkiemi członkami Ligi i że

otwiera każdemu z nich najbardziej sze
rokie możliwości nacisku czysto mili
tarnego. Wprawdzie nigdzie nie jest po
wiedziano, co to są sankcje wojskowe,
ale punkt 2 omaw’ianego artykułu mówi
aż nadto wyraźr^e o ,,utworzeniu sił

zbrojnych, przeznaczonych d’o wymusze
nia poszanowania dla postanowień pak
tu,". I nikt nie wątpi, że flota angiel
ska, chętnieby przyjęła na siebie misję

.,,wymuszania poszanowania"!! Biuro
Reutera donosi niedwuznacznie z Gene
wy pod datą 8 bm.:

,,Sankcje oznaczają przerwanie sto
sunków konsularnych, ograniczenie
komunikacji pocztowej j kolejowej, a

także wywozu pewnych towarów, któ
re mogłyby być użyte do celów woj
skowych. Gdyby te środki nie wpły
nęły na zmianę stanowiska Włoch w

kierunku pojednawczości, wówczas

dopiero powstałoby zagadnienie bloka
dy przez wszystkie mocarstwa, lub też

jedno, lub dwa. Byłoby to jednak
ostatecznością",
Tem jednem mocarstwem jest Anglja,

a dwoma — Anglja j Francja. Można

wierzyć, że taka blokada byłaby osta
tecznością, gdyż kto potrafj d’ziś przewi
dzieć, czy nie zamieniłaby sią ona w

wojnę Angłji i Francji przeciw Włochom
i Niemcom?

Liga Narodów wypisu,je sobie wyrok
śmierci moralnej, nie stosując sankcyj
przeciwko Włochom. Stosnjąc nato
miast - zmusza Włochy do wystąpienia
z ŁłB’, rzuca je w objęcia Niemiec 1 o-

fwiera s’żefókó możliwość wybuchn woj
ny europejskiej. Co gorzej, w razie kom
promisu, dostatecznie niezręcznego o-

twiera szeroko wrota obydwom możli
wościom.

Położenie Ligi Narodów nie jest do

Adua i Adigrat zostały odebrane

przez Ablsgńczglców 9 !T
Berlin, 10. 10 . (PAT) Niemieckie biu

ro informacyjne donosi z Addis Abeba,
że według otrzymanych tam meldunków’
z frontu północnego miasta, Adna i Adi
grat zostały wczoraj po niezwykle zacię
tych walkach odebrane przez wojska a-

bisyńskie. Ze sprawozdania z pola wal
ki wynika, że oddziały abisyńskie zasko
czyły Włochów, którzy zajęci byli u-

macnianiem swych pozycyj. Duch od
działów abisyńskieh jest jakoby znako
mity, Przywódcy nie byli w stanie po

wstrzymać swych żołnierzy, którzy rwa
li się do dalszych ataków.

Zdaniem Włochów próby okrążenia
ich stanowisk nie udały się.

Rzym, 10. 10 . (PAT) Wczorajszy ko
munikat donosi m. in., że próby ataku

Abisyńczyków na Om-Ager zostały od
parte przez graniczne oddziały włoskich
askarów. Om-Ager znajduje się w Ery
trei włoskiej na prawym brzegu gra
nicznej rzeki Bahr Setit i przylega do

granicy Sudanu angielsko-egipskiego.

Nie na froncie, tylko jak w bajce...
Klimat łagodny i zdrowy, szpitale są próżne, a ludność cieszy się z najazd

Rzym, 10. 10. (PAT) Agencja Stefani
donosi: Korespondenci dzienników

rzymskich popołudniowych donoszą, że

pierwszy korpus maszeruje w kierunku

Makaie, a kolumna pod wodzą gen. Ma-

raigna wznowiła marsz na Aksum, świę
te miasto Abisyńczyków.

Korespondent ,,Giornałe d’Italia’1 do
nosi z Adigratu, że w prowincji Tigre
panuje klimat łagodny i zdrowy, okoli
ce obfitują w wodę, stan zdrowotny ar
mji jest znakomity i szpitale połowę są

próżne. Ludność miejscowa, pisze ko
respondent, darzy żołnierzy włoskich za
ufaniem. Roboty rolne trwają pomimo
działań wojennych. Budowa dróg pro
wadzona jest w tempie gorączkowem.

,,Lavoro Fascista" donosi, że strefa

pomiędzy linją, zajętą przez wojska wło
skie a dawną granicą została bardzo do
kładnie oczyszczona przez patrole, tak,
że nic nie może grozić wojskom. Zakon

nicy koptyjscy zupełnie szczerze, zdaje
się, zgłosili akt poddania się władzom
włoskim i są zadowoleni z poszanowa
nia ich kościołów i klasztorów.

Generał de Bono opuścił wczoraj ra
no kwaterę główną i udał się na inspek
cję frontu, zatrzymując się na placów
kach czołowych, gdzie wygłosił przemó
wienie do żołnierzy i robotników.

Włosi potwierdzają manewry oskrzy
dlające i kontratak pod Adigrat.
Rzym, 10. 10. (PAT) ,,Messagero" do

nosi, iż samoloty włoskie dokonały lotu

wywiadowczego nad miejscowością So
koła, odległą o 150 km. na południe od
Adui. Tenże dziennik podaje, że oddział

wojsk ahisyńskich usiłował przedostać
się do Erytrei na wschód od linji ataku

włoskiego.

,,Popolo di Roma11 donosi, że pierw
szy korpus armji włoskiej, który zajął
Adigrat był kontratakowany przez A-

bisyńczyków. Nad linjami włoskiemi u-

kazał się na bardzo znacznej wysokości
samolot abisyński.

Rzym, 10. 10. (PAT) Reuter donosi, że

poza potwierdzeniem wiadomości o usi
łowaniu wojsk abisyńskieh przedostania
się do Erytrei pod Omager, brak dzisiaj
wszelkich wiadomości o działaniach

wojennych.

Kilka pułków włoskich bez wody.
Harrar, 10. 10. Wojskom abisyńskim,

operującym na froncie południowym u-

dało się pod Ual-Ual odciąć kilka puł
ków włoskich od głównych sił. Pułki te,
pozbawione zupełnie wody w pustyni —

albowiem cała prowincja Ogaden jest
bezwodną pustynią — błagają sztab
włoski zapomocą swej radjostacji o na
tychmiastową pomoc, a przedewszyst
kiem o wodę. O ile samoloty włoskie nie

zdołają tym oddziałom dostarczyć szyb
ko wody, sytuacja ich stanie się bezna
dziejną.

Szczególnem bohaterstwem i okru
cieństwem na froncie południowym t,
zw. soma!ijskim ma się odznaczać od
dział, złożony z 2.000 amnestjonowanych
przez cesarza więźniów. Aresztanci ci,
nie posiadający wogóle broni palnej,
zdołali wyprzeć brawurowym atakiem

oddziały włoskie z Ual-Ual. Miejscowość
ta jest ważnym etapem na szlaku kara
wan, albowiem posiada cenne stndnie.

Negus dostanie nagrodę pokojową?
Sztokholm, 10, 10. Dziennik szwedzki

,,Gótóborg Tidendenil donosi, że szwedzka

Akademja Nauk postanowiła wysunąć
kandydaturę cesarza Abisynji Halle Se-
lassie do nagrody pokojowej Nobla. Ma

to być — jak podaje ów dziennik — od
powiedź na pogwałcenie suwerenności
Abisynji, a zarazem protest przeciw za
borczości Włoch.pozazdroszczenia. Mussolini nawarzył

piwa dla Abisynji, wypić go może Euro
pa i już sam jego zapach przyprawia nas

o mdłości.
St. Strąbski,

P. S. Wystąpienie Austrji i Węgier
(patrz depesze) nie odbyło się zapewne
bez poduszczeń Berlina i błogosławień
stwa Francji!

W Addis-Abebie nic nie wiedzą
ani o oskrzyd!emach, ani o kontratakach.

Londyn. (PAT) Reuter donosi ż Addis

Abeby o sytuacji na froncie w dniu 9
bm. co następuje: Rz.ąd abisyński nie

otrzymał w dniu wczorajszym informa-

cyj z żadnych trzech frontów. Prawdo
podobnie oświadczenie to jest wywołane
przez surowe przepisy cenzury wojen
nej, ale również wskutek tego, że komu
nikacja telefoniczna i telegraficzna jest
przerwana, a może nawet zniszczona

przez samoloty włoskie. Stwierdzić na
leży, że używa się obecnie gońców dla

rozsyłania depesz urzędowych. Gońcy ci

przebiegają dziennie po kilkadziesiąt ki
lometrów. Koła urzędowe abisyńskie o-

świadcza]ą, że nic im niewiadomo o

wtargnięciu oddziałów abisyńskieh da

Erytrei. Kola te sądzą, że w’ojska abi
syńskie nie odebrały żadnej z pozycyj,
zajętych ostatnio przez Wiochy na pół
nocy kraju, chociaż liczne potyczki t

czyły się na różnych odcinkach tego
frontu.

Eskadry samolotów włoskich doko
nywały wywiadów nad IIavatem w od
ległości 130 km. w linji prostej od Addis

Abeby w tem miejscu, gdzie kolej prze
kracza most na rzece Havat. Rtne sarnom

loty unosiły się ponad Ilararą na połu
dnie od Diredaua. Należy sądzić, że na
stępnym celem armji włoskiej będzie od
cięcie północnej armji abisyńskiej od

południowej, izolowanie Somali brytyj
skiego i francuskiego od Abisynji i za
panowanie nad jedyną koleją.

’Straż przednia armji południowej po
sunęła się o 50 km. naprzód w pustyni
Ogaden. Pomimo braków wiadomości u-

rzędowych wiadomo, że Abisyńczycy po
śpiesznie wysyłają posiłki dla armji pół.
nocnej, która otrzymała liczne transpor
ty sprzęta wojennego z Japonji. Na pół
nocy samoloty włoskie prowadzą akcję
wywiadowczą, Abisyńczycy oskarżają
lotników włoskich, że rzucali na Ogaden
bomby z gazami trującemi. Poseł włoski

jest proszony przez rząd abisyński o o-

puszczenie Addis Abeby w sobotę.

Dwa samoloty dla Abisynji
od nieznanych ofiarodawców.

Addis Abeba, 10. 10 . (’PAT). Nieznani a-

rrięry kańscy ofiarodawcy złożyli w darze
cesarzowi abisyńskiemu dwa samoloty. Sa
moloty te, znajduj’ące się jeszcze w Nowym
Jorku, mają być przesiane do Abisynji pa
koszt ofiarodawców.

Na Zgromadzeniu Ligi Narodów wybuchły dwie bomby:

iiistiia i I)m nwitU) ii;

przeciw sankcjom!
Genewa, 9. 10 . (PAT.) Dzisiejsze po

siedzenie zgromadzenia Ligi Narodów

rozpoczęło się o godz. 18. Posiedzenie

zagaił przewodniczący Benesz wygłasza
jąc ekspoze dotyczące sprawy odrocze
nia i wznowienia sesji. Przewodniczący
proponuje następnie, aby zgromadzenie
zgodziło się na natychmiastowe wpisa
nie sprawy na porządek dzienny, pod
kreślając, że na mocy art. 4 regulaminu
wewnętrznego zgromadzenie to może u-

ćzynić uchwałą powziętą przez % gło
sów. Po przyjęciu wniosku Benesz wy
jaśni}, że członkowie Ligi mają sposob
ność zająć stanowisko wobec tego, co

rada dokonała.
Po wyjaśnieniu, że glosowanie się nie

odbędzie i że każdy rząd wyraża zgodę
indywidualnie, p. Benesz podkreślił, że
udzieli głosu tym, którzy zechcą wypo
wiedzieć zdanie odmienne lub tym, któ
rzy zechcą aby wziąć pod uwagę ich

wstrzymanie się od głosu. Niezabranie

głosu uważane będzie za zgodę na kon
kluzję raportu.

Po tych wyjaśnieniach przewodniczą
cy udzielił głosu przedstawicielowi Au-

strji Pflueglowi, który podkreślił na

wstępie przywiązanie Austrji do zasad
Ligi Narodów. Zawiadomienie przewod
niczącego rady dotyczy kraju, do które
go Austrja żywi najgorętszą sympatję i

który w groźnych dla Austrji chwilach

przyczynił się do zachowania jej nieza-
’eżności. Węzły, łączące naród austrjac-

ki i włoski są bardzo silne i Austrja nie
może się sprzeniewierzyć przyjaźni i o-

bowiązkom wdzięczności. Pfluegl wyra
ża następnie nadzieję, że Liga Narodów,
występując na drogę sankcyj, których
zastosowanie nie miało jeszcze prece
densu nie zapomni, że głównym jej ce
lem jest zachowanie pokoju. Lojalność
Austrji wobec Ligi Narodów zmusza

rząd austrjacki do zwrócenia uw’agi Li
dze na niebezpieczeństwo, jakie wyni
knąć może w dziedzinie ekonomicznej w

związku z zastosowaniem sankcyj,
szczególnie w małych krajach. W za
kończeniu p. Pfluegl stwierdza, że rząd
austrjacki nie widzi w obecnej chwili
możności przyłączenia się do konkluzyj,
do których doszli już członkowie Ligi
Narodów.

Następnie zabiera głos delegat Węgier
p. Elięs, który podkreślił, że propozycja
zastosowania do Włoch sankc.yj stawia
Węgry w szczególnie trudnem położe-
nu ze względu na tradycyjną przyjaźń,
łączącą oba kraje. P, Elięs stwierdza

dalej, że Liga Narodów została stworzo
na celem zabezpieczenia pokoju. Utrzy
manie pokoju to praca nad usunięciem
wszystkich powodów mogących wywołać
W’ojnę. Jest rzeczą jasną, że życie na.

rodów nie rozgrywa się w skamieniało
ści. Jest zasadniczym obow’iązkiem l.i
gi Narodów dbać, aby pęd do życia od
bywał się w warunkach uregulow’anych
na terenie przygotowanym p.rzez Ligę

Narodów. P. Elies stawia pytanie, czy
w danym wypadku użyto wszystkich
środków, aby osiągnąć cel, o którym
mówił oraz czy zachodzi istotna ko

nieczność stosowania sankcyj, które po
winny być ultimo ratio przeciw zlej wo
li. Nie jest rzeczą rządu w’ęgierskiego
odpow’iadać na pytanie,

Przedstawiciel Węgier zwraca następ
nie uwagę na niebezpieczeństwa w dzie
dżinie ekonomicznej, do których mogą
doprowadzić sankcje. Należałoby po
stawić poszczególnym państwom pewną
swobodę w ich zastosowaniu. Wyklu
czenie Włoch z rynku węgierskiego
spowodowałoby zupełny przewrót w

dziedzinie gospodarczej i finansowej
na Węgrzech. Z tych powodów oraz ze

względu na to, że rząd węgierski nie
miał możności należytego zbadania fak
tów i dokumentów, dotyczących sporu
włosko-abisyńskiego, delegat Węgier nie
może przyłączyć się do konkluzyj, o któ
rych jest mowa w zawiad’omieniu prze
wodniczącego rady Ligi Narodów.

Na tem zakończyła się dzisiejsza dys
kusja. Następne posiedzenie odbędzie
się jutro o godz. 10,30, Przewidziane jest
dotychczas przemówienie barona Aloi-

siego.

(s) Jeśli Austrja i Węgry utrzymają
się na zajętem stanowisku, sankcje go
spodarcze staną się zupełną fikcją.
Przez Austrję wiedzie droga do Niemiec
i Wiochy mogą kpić sobie nawet z blo
kady. Otrzymają wszystko z Berlina,
Wiednia i Budapesztu, które to stolice

wystarczą do pośrednictwa z całym
światem, a nawet do uzyskania kredy
tów.

Dyskusja na Zgromadzeniu Ligi staje
się ważniejszą od wypadków na froncie

abisyńskini. Co uczyni Anglja po od
mowie ausiro.węgierskiej? — oto jest
Pytanie!
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JCisf z Paryża.

W przełomowej chwili.
(Mor"esfponcfeftc/ar własna ,,Dłienniha Bydgoskiego").

Paryż, w październiku.
Wiadomość o wybuchu wojny między

Wiochami a Abisynją przyjęto w Pary
żu z tym spokojem, jaki znamionuje sto
licę Francji w dniach krytycznych. W

ostatnich tygodniach malał coraz to

bardziej ten cień nadziei, jaki snuł się
jeszcze w kuluarach genewskich i na ła
mach prasy brytyjskiej. Jednakże mi
mo wszystko nie sądzono, aby starcie

zbrojne groziło bezpośrednio. Wiado
mości z Rzymu brzmiały raczej uspoka
jająco: mówiono o różnicy zdań, ja
ka przejawiła się na posiedzeniu Gran

Consiglio, wielkiej rady faszystowskiej,
między marszałkiem lotnictwa Balbo a

Mussolinim. Podkreślano niechęć kró
la Wiktora Emanuela III do podejmo
wania grubo niebezpiecznego przedsię
wzięcia. Zwracano uwagę na stanowi
sko sfer katolickich w Rzymie — jaw
nie przeciwnych wojnie z jedynem
chrześcijańskiem państwie w Afryce. O -

statni komunikat włoskiej rady mini
strów brzmiał raczej pojednawczo.

W środę 2 października późno wieczo
rem spadła na Paryż ulewa dodatków

nadzwyczajnych o rozpoczęciu działań

wojennych, na granicy abisyńskiej. Na
bulwarach tworzyły się grupy ludzi, o-

mawiające sensacyjną wiadomość. Re
akcja ulicy paryskiej przejawiła się w

jednem zdaniu, ujmującem niezwykle
trafnie cały skomplikowany problem
międzynarodowy:

- Mussolini - il risque sa pean".
Mussolini ryzykuje swoją skórę. Tak

jest w istocie. II Duce rozpoczął grę nie
bezpieczną. W Rzymie otworzono pusz
kę Pandory, z której rozmaite plagi mo
gą rozpe,łznąć się po świecie, lecz prze
dewszystkiem mogą ugodzić w faszyzm,
jako system nieodpowiedzialnych rzą
dów jednostki. W chwili obecnej mówi
się bardzo dużo o komplikacjach na te
renie międzynarodowym, które wywo
łała decyzja Włoch. Obserwując jednak
reakcję w poszczególnych stolicach eu
ropejskich — w Paryżu, Berlinie Am
sterdamie i Madrycie — nie wspomina
jąc już o Anglji — można zadać sobie

pytanie, czy widmo wojny, wywołane
przerostem władzy poszczególnych kie
rowników państw nie spowoduje głębo
kich przeobrażeń przedewszystkiem na

terenie społecznym? Ludy europejskie,
nękane kryzysem, żądają pokoju i pra

cy. Faszyzm daje im wojnę, której bez-

pośredniem następstwem będzie dalszy
wzrost nędzy. W zakrytych przed kon
trolą społeczeństwa tyglach rzymskich
stworzono nowego Frankensteina. Nikt

dzisiaj nie jest w stanie przewidzieć,
przeciwko komu zwróci się bezduszny i
z pychy ludzkiej powstały upiór.

Mgła niepewności zakrywa dalszy bieg
wydarzeń. Odpowiedzialni wobec wła
snych narodów mężowie stanu we Fran
cji i Anglji podejmują wysiłki, mające
tla celu jak najszybsze zlikwidowanie
konfliktu. Najbliższa przyszłość okaże,
czy nie będą one równie bezowocne, jak
dotychczasowe zabiegi Ligi Narodów.

Rolfi Franc!i.
Stanowisko rządu francuskiego w tej

pełnej tragizmu chwili dziejowej jest
jasne i zwarte. Jednolitość poglądów,
stwierdzona na radzie ministrów w dniu
4 października ma doniosłe znaczenie,
gdyż kładzie kres wszystkim pogło

prezesowi ministrów, domagających się
zastosowania jak najostrzejszych sank
cyj przeciwko Włochom. Dążeniom tym
sprzeciwiał się Laval, będąc rzekomo wy
razem poglądów prawicowych stron
nictw francuskich.

Jest w tem wiele przesady. Laval jest
za ostrym politykiem, aby narażał się
na zerwanie stosunków z Anglją, a Her
riot bynajmniej nie dąży do wojny z

Włochami, Natomiast polityka ministra

spraw zagranicznych jest polityką całej
Francji, a jednomyślna aprobata o-

świadczenia Lavala przez wszystkich
członków gabinetu — wyklucza wszelkie

wątpliwości. Francja będzie broniła

paktu Ligi Narodów i lojalnie zastosuje
się do tych postanowień, jakie zapadną
w Genewie. Nie weźmie udziału w sank
cjach militarnych przeciwko Włochom,
ale fakt ten bynajmniej nie narusza pla
nu ścisłej współpracy z Anglją. Zresztą
nawet w Anglji nikt nie wysuwał pro
jektu zastosowania sankcyj wojskowych

Ligi. Otóż pakt Ligi, a w szczególności
jego artykuł 16, przewiduje jedynie ze
rwanie stosunków handlowych i finan
sowych z napastnikiem, wspomina o

ochronie postanowień Ligi — natomiast
nie mówi zbyt wyraźnie o sankcjach
militarnych. Tak więc uchwały rady
ministrów w Paryżu nie narażają w ni-
czem współpracy francusko-angielskiej
na terenie Ligi.

Rola Geraewo.
Oczy świata zwracają się znowu na

Genewę. Naruszenie paktu przez Rzym
nie ulega wątpliwości. Liga zastosuje
sankcje. Nie przekroczą one jednak za
kresu artykułu 16, będą dotyczyły kwe
sty j wyłącznie gospodarczych i będą
progresywne, to znaczy z początku bar
dzo łagodne. Mówi się o zakazie wywo
zu broni do Włoch, a natomiast o znie
sieniu imbarga w stosunku do Abisynji.
Później dopiero może Liga zastosować

ostrzejsze postanowienia. Jednocześnie
pędziemy świadkami wielkiej akcji dy
plomatycznej w Rzymie, mającej na

celu wstrzymanie działań wojennych--
Czy da ona jednak pożądane rezulta

ty? W interesie pokoju świata nale
żałoby tego najserdeczniej życzyć. Nie
mniej jednak sytuacja jest bardzo po
ważna i przypomina chwile 1914 r.

Dr. T . Kielpiński,

Trzg millono dwieście złotych
wypłaciła kolektura

J. WOLANOW
swym P. T. Graczom przy samej tylko 33 Lot. Obecnie już odbywa się sprzedaż losów I. kl . 34 Lot.
Z powodu bardzo korzystnych zmian planu gry przy 34-tej Loterji zainteresowanie jest kolosalne.
Z kupnem losu należy przeto nie zwlekać!

Pamiętajcie! SiOl/l/WOIf Wzbogaca!
Zamiejscowym wysyła się natychmiast po otrzymaniu zamówienia. Korespondencję prosimy kierować:
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skom o rozłamie w rządzie i grożącem
przesileniu gabinetowem. Ostatnie wy
padki międzynarodowe spowodowały
silne rozdźwięki w społeczeństwie i

gwałtowne polemiki w prasie. Twier
dzono, że nastroje te odbiją się rozgło-
śnem echem w rządzie unji narodowej,
w którym zasiadają zarówno przedsta
wiciele prawicy, jak i kierownicy partji
radykalnej. Według zakulisowych wia
domości Laval, twórca paktu rzymskie
go i porozumienia z Włochami miał

nieprzychylnie odnosić się do projektu
ścisłej współpracy z Anglją, której zwo
lennikiem jest Herriot. Ministrowie ra
dykalni mieli występować przeciwko

t. j. zbrojnego ’wystąpienia przeciwko
Rzymowi. Kierownicy W. Brytanji pod
kreślali ustaw’icznie, że Anglja broni

przedewszystkiem zasad Ligi Narodów,
że w Londynie nie chcą kierować się
specjalnie interesami Anglji w Afryce
Środkowo-wschodniej, ale bronią zasady
nieuciekania się do wojny, jako narzę
dzia załatwiania sporów międzynarodo
wych. Co więcej. W mowie na kongre
sie partji konserwatywnej w Bourne-

mouth, szef rządu brytyjskiego, Stanley
Baldwin, oświadczył wyraźnie, że ,,An
glja nie żywi żadnych uczuć nieprzyja
znych względem Włoch" i nie zamierza

grozić Italji, lecz staje w obronie paktu

W pierwszą rocznice zbrodni

marsyliiskiej.
Warszawa. (PAT) W dniu 9 paździer

nika, jako w pierwszą rocznicę śmierci
króla Jugosławji Aleksandra Zjednoczy,
ciela zostało odprawione w cerkwi pra
wosławnej na Pradze uroczyste nabo
żeństwo żałobne, na którem poza człon
kami poselstwa jugosłowiańskiego był
obecny korpus dyplomatyczny z amba
sadorami francuskim, a,ngielskim i tu
reckim na czele, przedstawiciel MSZ z

radcą Etulanim, przedstawiciel M. S .

Wojsk, z płk. dypl. Czurukiem oraz ko-

lonja jugosłowiańska.

Gdy imię słynnej szwedzkiej artystki
zestawił sobie z imieniem kochanej
dziewczyny, nabrał pewności, że fading
uniemożliwił radiotelegrafiście Karlowi
odebranie tego właśnie imienia i że
słowo ,,Greta" w raporcie szyfrowym od
grywało dużą rolę.

Z tą chwilą, kiedy uwierzył, że od
czyt musiał wspominać Gretę Garbo,
pozbawione ogniw wyrazy szyfru stały
się dla niego zrozumiałe. Przymiotnik
,,szwedzki", który odnosił się zapewne
do genjalnej odtwórczyni ,,Królowej

Krystyny", znajdował przerażający odpo
wiednik, gdy chodziło o Gretę Nielsen.
W tym wypadku niespodziewane podej
rzenia Kurta mogły być nieprawdopo
dobne, szalone, obłąkane - ale pozosta
wało faktem, ze treść szyfru miała ja
kiś związek z siostrzenicą generała von

Strelitz. Ten fakt starczył za wszystko.
Ten zbieg imion artystki filmowej i

dziewczyny ze Sztokholmu — wywołał
u porucznika ów olbrzymi wstrząs, od
słaniając przed nim jakąś otchłanną,
piekielną tajemnicę, wobec której łamał

się, giął i cofał rozum zakochanego ofi
cera.

Próbował sobie wytłumaczyć, że cała

myśl o Grecie Garbo jest oczywistym
nonsensem. Zmagał się z tą myślą, lecz
wracała ona tak uporczywie, jak cza
sem wraca i dźwięczy w uszach zasły
szana gdzieś melodja.

Drżał cały, gdy uświadomił sobie, że
chorobliwe przypusżcżenie mogłoby oka
zać się prawdą. Zmagał się z sobą, wal
cząc z tym oczywistym — jak sądził —

nonsensem. Pragnął, by jak najszybciej
nadszedł uzupełniający raport profesora
Wrangla i bał się zarazem panicznie re
lacji asa niemieckiego szpiegostwa.

. Ale relacja ta nie nadeszła. Nadeszła
natomiast w:adomość o aresztowaniu

Wrangla i o tem. że poniósł karę będą
cą udziałem szpiegów. On i łącznik
niemieckiego wywiadu, którego również

aresztowano, gdy zgłosił się do profeso
ra Po raport.

Von Hedinger odetchnął. Było rze
czą jasną, że zniekształcony szyfr powę
druje teraz do archiwów drugiego od
działu. Było rzeczą jasną, że jeżeli w

ostatnim radjowym raporcie profesora
Wrangla kryła się jakaś tajemnica Gre
ty Nielsen - to odgadł ją tylko on —

tylko Kurt von Hedinger.
Ale świadomość ta nie wystarczała

Kurtowi. Natarczywa myśl nie dawała
za wygraną. Drażniąca zagadka pozo
stawała drażniącą zagadką. Nieznośne

pytanie, czy istotnie odczyt zawierał
słowo ,,Greta" — czy jest choć cień

prawdopodobieństwa w podejrzeniach,
jakie go dręczyły, pozostawało nadal
d’a Kurta pytaniem nierozwiązanem.

A Kurt von Hedinger nie lubił pytań
bez odpowiedzi. I postanowił wynaleźć
odpowiedź. Taką lub inną — negatyw
ną lub potwierdzającą — byle tylko
odpowiedź.

Był z natury podejrzliwy. Kilkuletnia
służba w wywiadzie zaostrzyła jego
czujność. Nerwy jego były przewrażli
wione,, a przewrażliwienie to szło w je
dnym określonym kierunku. W tym
wypadku chodziło przecież o drogą, ko
chaną dziewczynę, na której samo

wspomnienie wrzała krew w żyłach
młodego człowieka.

Wiele wydarzeń, na które poprzednio
nie zwrócił uwagi, występowało teraz w

swoistem świetle. Dlaczegóżby przypu
szczenia jego nie miały być prawdą?
Kurt nie wierzył w nieprawdopodobień
stwa. Wszystko było dla niego możli
we, sam potrafiłby się ważyć na naj
bardziej szalone czyny. Młodość jego
wyłączyła wszelki sceptycyzm.

Równocześnie wspomniał Iskandra

Patrasa. Cukiernię Jannera na Wil-
mersdorferstrasse. Swe pierwsze spot
kanie z Gretą, właśnie tego dnia i o tej
godzinie, kiedy w tej samej cukierni
miało być dokonane zdemaskowanie

podwójnego szpiega. Iskander Patras
wskazał wówczas na siostrzenicę gene
rała, jako na agentkę obcego wywiadu,
która rzekomo umówiła się z nim w

owej cukierni. Nikt w to wtedy nie u-

wierzył. Siostrzenica generała von

Strelitz, dziewczyna przybyła niedawno
ze Szwecji — miałaby pozostać na usłu
gach wywiadu zupełnie obcego państwa?
Potraktowano to jak należy. Jako zło
śliwość Patrasa, jako wybryk człowie
ka, któremu śmierć zajrzała w oczy i

który chce się bronić za cenę najwięk
szych nonsensów.

W pamięci Kurta von Hedinger
wskrzesza się wspomnienie sceny w cu
kierni Jannera. Zadaje sobie now’e py
tanie, czy Iskander Patras działał isto
tnie w obłędnej trwodze, czy dopuścił
się tylko złośliw’ości — czy też to, co po
wiedział było — prawdą. Kobieta z ,,Fe-
miny" miała inny kolor włosów. Ale

czyż to mógł być argument? Czyż nie

było na to sposobów?
Przed nieszczęsną wizytą w pokoju

Winnicky’ego — Kurt — gdyby przy
pomniał sobie okoliczności zdemasko
wania byłego majora wojsk greckich —

byłby, jak wszyscy, śmiał się z przypu
szczeń, iż Greta Nielsen mogłaby dzia
łać przeciwko Niemcom — teraz jednak
zadawał sobie pytanie, czy siostrzenica

generała jest istotnie tą osobą, za którą
się podaje.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Londyn, w październiku.
Sprawa rozw-odowa bakterjołoga To

masza Reida odbyła się już prz.ed ty
godniem przed jednym z sądów londyń
skich, ale najpoważniejsze nawet dzien
niki nie przestaną, interesować się pa
nem Reidem i jego małżeństwem. To

bowiem, eo wyszło na jaw na rozprawie
przekracza najśmielsze nawet fantazje
o losach mężów z pod pantofla.

Przedewsżystkiem — samo zestawie
nie. Mister Reid jest typem mola książ
kowego nietylko z usposobienia, ale i z

powierzchowności. Mąż szczupły, zgar
biony-, o rzadkich włosach; w nieodstęp
nych staroświeckich binoklach na nosie

jest mister Reid tylko wtedy w swym
żywiole, gdy pochyla się nad mikrosko
pem, gdy szpera w książkach lub przy
gląda się hodowlom bakteryj.

Jego małżonka jest od niego o głowę
wyższa, o conajmniej dwadzieścia kilo

cięższa, pełna, silna, żywa i z tych, eo to
nie mają trudności ani w doborze słów
ani w doborze gestów. Pani Reid po
chodzi ze wsi, mister Reid zna wieś
okien wagonu. Są w jednym wieku —

niewiele ponad czterdziestkę...
Reid już od samego początku pożycia

małżeńskiego podawał swej żonie do łóż
ka śniadanko. Jakie rzeczy dzieją się w

niektórych małżeństwach, chociaż ich

zupełnie nie popieramy- Ale w tragi
komed.ii małżeńskiej Reidów na tem się
nie kończyło. Oto p. Reid nakładała ka

ry za najdrobniejsze przewinienia swego
małżonka w przygotowaniu śniadania.
Jeżeli bulka była zbyt wypieczona, albo
kawa za biała — pan małżonek podda
wany był specjalnym torturom w... lóż
ku.

To łóżko nie stało bynajmniej w’ sy
pialni małżeńskiej bakterjolcga. Reid

już oddawna był skazany na sypianie
oddzielnie w pewnego rodzaju lamusie,
na górze ich piętrowego mieszkania.
Reid spał na składanem, sprężynowem
łóżku połowem. Gdy trzeba było go u-

karać — żona jednym ruchem swej sil
nej dłoni rozluźniała sprężyny, łóżko się
zamykało, krępując nielitościwie nie
szczęśliwego uczonego. W takiej pozy
cji żona zostawiała go przez długie go
dziny, zależnie od ,,wyroku", jaki zapa
dał. Pewnego razu omal się nieszczę
śliwy człowiek nie udusił, tak go przy
troczyły sprężyny do łóżka boleści. Jeże
li wina była większa, missis Reid umia
ła odpowiednio ,.urozmaicić" kaźń nało
żoną na męża. Kilkakrotnie postawi!a
łóżko pod ścianą głową na dół. W in
nych wypadkach staw"iała do małej ko
mórki aż trzy piecyki naftowe: nieborak

piawit się we własnym pocie, tracąc po

tych torturach resztki tłuszczu, którego
mu i tak wcale nie zbywało.

Ale ten dobry, spokojny i nikomu w

drogę nie wchodzący człowiek był w’y
jątkowo cierpliwy. Znosił o wiele wię
cej. Pisma londyńskie cytują sprawę
ze spodniami — jedyną w swoim rodza
ju.

Reid marzył nieomal o szarych, flane
lowych spodniach. Widział je u sw’ego
kolegi i chciał sobie koniecznie spraw’ić
takie same. Pieniądze, biedak, już od
lat oddawał wszystkie swej pani i wład
czyni, otrzymując wzamian bardzo ską
pe tygodniówki na autobusy i tytoń.
Pani była przeciwna szarym spodniom
flanelowym — zasadniczo. Reid musial

w’tedy odkładać grosz do grosza z ty
godniówek, bv jednak sprawić sobie
owe szare ineksprymable.

Wreszcie nadszedł dzień upragniony.
W pięknie skrojonych spodniach przy
szedł mister Reid z pracy do domu. Spo
tkał się z bardzo ostremi wyrzutami. W

spodniach w paski — uznała pani Reid
— by )oby m,u o wiele bardziej do tw’arzy.
Reid zbuntował się: ośw’iadczył, że po
dobają mu się właśnie te szare spodnie
i że będzie je nosił. Zbuntow’anego po
stanowiła odpowiednio pouczyć żona: w

nocy, nie szczędząc trudu, wymalowała
czarnym lakierem na nogawicach po
dwanaście grubych czarnych pręg. Tak

powstały bardzo oryginalne spodnie w

paski, wyglądające jak skóra zebry. I

w tych spodniach musiał Re!d pójść na
zajutrz do pracy. Przez ulicę towarzy
szyła mu gromada dzieci. Ludzie oglą
dali się za nieborakiem jak za pomie
szanym.

Żona starała się poza tem stale, by
przedstawić męża w jak najkomicz.niej-
szem świetle. Miała swoiste zadow’olenie,
gdy się z niego ludzie śmiali. Ta niezwy
kła Ksantypa doszła w swych pomy
słach do takiego wyrafinowania, ze

zmuszała męża do spacerów do ogrodu,
gdzie wtłaczała mu w rękę koło i pałecz
kę, albo piikę i kazała uganiać się po
alejach, wśród gromady dziec.i. Widok

łysawego, małego pana w binoklach, ba
wiącego się kotem — nie zawodził ni
gdy: ludzie pękali ze śmiechu, a pani
Reid rosła z radości.

Reid byłby zniósł i te przykrości i

upokorzenia, gdyby w’reszcie żona nie

zadrasnęła tkwiącej w nim głęboko, a

właściwej wszystkim ludziom nauki
umiłowania prawdy. Oto pani Reid po
częła zajmow’ać się spirytyzmem. Gdy
jej nie wychodził.y niektóre ,,kawałki" z

medium — zaczęła żądać od męża, by

na jej seansach ,,pomagał" duchom, li
czony pó raz pierwszy zastrajkował. Od
mów’ił wręcz i, choć poddał się tortu
rom na składanem łóżku, ale nie chciał
mieć nic wspólnego z machinacjami żo
ny, która, jak wszyscy ,zagorzali sp-iry-
tyści, zapomocą różnych urządzeń i apa
racików — ,,ulepszała” zjawy duchów
ich materializację, Żona w’pad!a potem
już zupełnie w sferę zainteresowań o-

kultystyćznych i nawet nauczyła się
niekt,órych sztuczek fakirów. Gdy w do
mu jej pojawiły się węże, które usypiała
grając na fleciku, gdy taki wąż znalazł

się pewnego razu w sprężynowem łóżku
Reida - uczony wreszcie stracił cier
pliwość! Poszedł za radą przyjaciół, któ
rzy nalegali już oddawna i w’drożył kro
ki rozwodowe, przeprow’adzając się od-

razu do jednego z kolegów.
Sąd, przesłuchaw’szy świadków na o-

koliczności i fakty jak wyżej - ogłosił
rozwód.

Podobno Reid jest tylko napozór zado
wolony ze swej w’olności. Są ludzie,
którzy ośmielają się twierdzić, że uczo
ny tęskni za swą... żoną...

nu Idaho, Williama E. Boraha. Posia
da on dużą popularność i jest uznawa
ny nawet przez tych, którzy nie uwa
żają go za praw’dziwy typ republikań
skiego prezydenta. Bardzo ciekawe

jest oficjalne głosowanie na pewnem
zebraniu młodych republikanów w pół
no.cno-wschodnich stanach. Borah o-

irzymał na niem 52 głosów, Knox 16 a

Vanderburg 2.

W sferach parlamentarnych przed
stawiają sytuację następująco: połud
nie, które było zawsze demokratyczne,
nie da się pozyskać, wschód będzie gło
sował raczej na każdego innego kandy
data niż na Roosevełta i automatycznie
stanie po stronie Boraha, na zachodzie
Borah posiada największe szanse i o-

siągnie tam niewątpliwe zwycięstw’o
nad Rooseveltem.

Prócz tych dwm najsilniejszych kan
dydatów, eą jeszcze dwaj inni: ojciec
Cougblin, który posiada taką samą

szeroką popularność, co zamordowany
Huey Long, ale od pewnego czasu mil
czy uporczywie i bracia La Fołlette,
popierani silnie w Visconsin. Jakkol
wiek ułożą się szanse wyborcze w przy
szłości już obecnie daje się zauw’ażyć,
że Roosevelt nie jest bardzo pewny sw’e
go zw’ycięstwa.

Przygotowania wojenne Egiptu.
Wobec naprężonej sytuacji międzyna

rodowej, zarząd kolei egipskich posta
nowił nabyć węgiel na zapas.

Przygotowania w’ojenne armji egip
skiej wzmagają się, a w ministerstwie

wojny toczą się wciąż narady, General
ny inspektor armji egipskiej znajduje
się w ciągłym kontakcie z wysokim ko
misarzem W. Brytanji. Do Sudanu we
zwano kontyngent wojsk brytyjskich.

Gazeta arabska ,,El Ahram" donosi,
jakoby w’ysoki komisarz W. Brytanji
zwrócił się do- rządu egipskiego, aby w

razie W’ojny włosko-abisyńskiej rząd e-

gipski podporządkow’ał pośrednio lub

bezpośrednio władzom brytyjskim kole
je egipskie, armję egips;ką, rolnictwo,
p-orty i lotnictwo egipskie. Premjer Ne-

sim-pasza podobno odrzucił to żądanie
i zagroził dymisją.

Flota amerykanka patroluje. :/
W myśl orędzia prezydenta Roose-

velta zakazującego wysyłania broni do

portów neutralnych, skąd mogłyby być
następnie skierowane do krajów, pro
wadzących wojnę, wydane został,y in
strukcje o zatrzymywaniu statków, uda
jących się w kierunku Dżibuti. Port
Dżibuti został specjalnie w’ymieniony
jako końcowa stacja linji kolejowej,,
lecz wysyłka broni do innych portów
będzie również wstrzymana, o ile w}a
dze amerykańskie podejrzewać będą, że

przeznaczona ona jest do Abisynji,
Włoch lub -koionij W’łoskich.

Admirał Hamlet wydał rozkaz poleca
jący flocie współdziałanie z urzędnika
mi celnymi przy wykonyw’aniu przepi
sów o zakazie w’ywozu broni do Włoch
i Abisynji.

AlLFk Czekelada - Irysy - Kakao
tylko d!a smakoszy.
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Kto będzie prezydentem Stanów Zjednoczonych? - Wzrost drożyzny
i bezrobotnych. - Koszta strajków. - Borah ma wielkie szanse.

Po zamordowaniu senatora Huey
Longa, dyktatora z Luiziany, który by}
najzaciętszym wrogiem Roosevelta i

kandydatem do fotela prezydenta, opi-
nję amerykańską zajmuje obecnie py
tanie, kto posiada największe szanse

aby zostać prezydentem Stanów Zjed
noczonych.

W obecnych niespokojnych czasach

prezydent Roosevelt zgodnie ze zw’y
czajem amerykańskim, przygotowuje

ię do wypowiedzenia pierwszej mowy
wyborczej, otwierającej w ten sposób
kampanje wyborczą. Ponieważ Roose

velt nie zdolai, czy też nie chciał objąć
rządów’ dyktatorskich, opozycja zarzuca

mu teraz, że kraj znajduje się dzisiaj
w gorszem położeniu gcspodarczem,
niż przed dwoma i pól laty.

Prezydent miał do dyspozycji miljar
dy dolarów. Wydatki na ,,New DeaT
w przeciągu ubiegłych dwu i pół lat są
tak olbrzymie, jak w’szystkie wrydatki
Stanów Zjednoczonych od czasów Je-
zego Waszyngtona aż do wojny śwua

towej. Ale gdy Ameryka przy końcu
oku 1930 dala pracę około 49 miljo-

nom ludzi, cyfra ta spadła z począt
kiem ubiegłego kw’artału do 35 milio
nów. Według tego obliczenia Stany
Zjednoczone powinny więc mieć naj
mniej 14 miljonów bezrobotnych. Mię
dzy 1 stycznia 1933 a 30 maja 1935 wzro
sła liczba Amerykanów, pobierających
zasiłki bezrobotnych o 20 proc. W ma
ju otrzymało ponad 19 miljonów’ osób
zasiłki publiczne, w których rząd
zw’iązkowy uczestniczy udziałem 200

miljonów dolarów miesięcznie.

Ceny wzrastały nieustannie, szcze
gólniej w ostatnich miesiącach, nie pod
nosiły się natomiast płace, które zredu
kowano nieproporcjonalnie bardzo sil
nie z początkiem roku 1933. — Doznały
one jeszcze w dodatku osłabienia o 40

procent w’skutek dew’aluacji dolara. W
czasie pierwszych 18 miesięcy rządów
organizacji NRA liczba strajków W’zro
sła w stosunku do poprzednich 18 mie
sięcy o 155 procent. Stracono przez nie
3 miljonów dni roboczych. Strajki ko
sztowały amerykańską gospodarkę 756

mlljonów dolarów.

Wprawdzie produkcja ;Sianów Zjed
noczonych podniosła się w ostatnich i

dwu latach, ale należy przytem zw’ażyć,
że wiele gałęzi przemysłu przedłużyło
godziny pracy przy ,jednoczesnem pozo
stawieniu tych samych plac lub nawet

zmniejszeniu ich, a naw’et przy zreduko
waniu dobrych i wypróbowan,ych ro
botników dla zastąpienia ich tańszemł
silami roboczemi.

Nie ulega wątpliwości, że Rossevelt

czynił gorączkowe wysiłki, ażeby rato
wać Amerykę nowemi ideami. Ale Je
go krytycy twierdzą, że cały program
,,Brain Trustu" był zbyt teoretyczny i
nie powinien był być nigdy zrealizowa
ny. Ponieważ jednak opozycjoniści nie
posiadają żadnej inn,-ej indyw’idual
ności, którą mogliby przeciwstawić
Rooseveltow’i, wyłaniają się znów daw
ne nazwiska amerykańskich partyj.
Zgłasza się Hoover, ale największe
szanse posiada kandydatura niezawi
słego republikańskiego senatora ze sta-

Jesień na polach.
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Wielki reportaż ilustrowany
z terenów emigracyjnych

%?dzisiawa ftan-Jmoi§ftiego.

XI.

Życie społeczne i religijne.
Wychodźtwo polskie w Stanach Zjed

noczonych zdobyło nietylko mocne pod
stawi’ materjalne, ale posiada również

znaczny dorobek narodowo’-społeczny i

kulturalny.
Znane są powszechnie wielkie i potęż

ne organizacje polsko-amerykańskie, po
czytna prasa, liczna sieć polskich szkół

parafjalnych. Musimy uprzytomnić so
bie jednak, że podobnie jak swój doro
bek gospodarczy, tak i swoje bogate ży
cie narodowo-spoleczne, emigrant polski
budował powoli, przezw’yciężając szereg
piętrzących się na każdym kroku trud
ności.

Do Ameryki przybywał element zupeł
nie nieoświecony, słabo uświadomiony
narodowo, a niejednokrotnie nie posia
dający poczucia odrębności narodowej.

Na zapytanie urzędnika immigracyjne-
go o narodowość, chłop polski odpowia
dał nieraz: ,,katolik" lub ,,z pod ruska",
,,z pod austrjaka", ,,prusaka".

Poza glępokiem przyw’iązaniem do re
ligji i kościoła, emigrant polski przywo
ził ze sobą gorącą miłość swej wioski,
zagrody, swych najbliższych, pozostałych
w kraju. Gdy znalazł się w obcem oto
czeniu tak rożnem od tego, z którego
wyszedł, silnie odczuwał swą odrębność
ale raczej rasow’ą. Poczucie odrębności
narodowej kształtowało się w nim póź
niej. Jeszcze później, pod wpływem
światlejszych jednostek w organizacjach
polskich, emigrant nasz zdobywał pełne
uświadomienie narodowe. Zgubiony w

obcem środowisku, Polak wychodźca
szukał takich jak on sam ludzi, mówią
cych tym samym językiem, wyznających
tę samą wiarę.

Na podstawie łączności z rodakami

powstawały skupienia Polaków w mia
stach i na wsi.

Kościół i ksiądz.
Pierwszą potrzebą duchową takiego

skupienia polskiego był kościół i ksiądz
Polak. Emigrant nasz odczuwał bardzo
silnie brak rozumiejącego go księdza. To

też zaraz na początku tworzenia się o-

siedla polskie przystępują do budowy
choćby najskromniejszej kaplicy, plebar
łiji, hali parafjalnej.

Z czasem, w miarę wzrastania zamoż
ności wychodźtwa, powstają wspaniałe
!kościoły, bogate domy i szkoły parafjal
ne.

Cała praca społeczna, kulturalno
oświatowa. a nawet życie towarzyskie
osady, koncentruje się początkowo przy
parafji, Rola księdza na wychodźtwie
staje się bardzo odpowiedzialna; zależ
nie od moralnych, społecznych i narodo
wych kwalifikacyj proboszcza, rozwija
się słabiej lub silniej życie kulturalno-
narodowe danej parafji. Przy parafji
powstają różnego rodzaju bractwa reli
gijne. Pierwsze organizacje społeczno-
samopomocowe wychodźtwa mają rów
nież charakter organizacyj parafjalnych,
są to t. zw. towarzystwa benefitoWe, ma
jące na celu niesienie pomocy na wypa
dek choroby któregoś z członków.

Kościoły i parafje wzrastają bardzo

szybko. Obecnie istnieje około 800 rzym
sko-katolickich parafij polskich, a prze
szło tysiąc księży Polaków znajduje się
w Stanach Zjednoczonych. Powstają za
kony polskie męskie: OO. Zmartwych
wstańców, OO. Saletynów i inne, oraz

żeńskie Sióstr Felicjanek i Sióstr Naza-

retanek, z pośród których rekrutują się
nauczycielki w szkołach parafjalnych.

W Stanach Zj., gdzie istnieje ścisły
rozdział kościoła od państwa, majątek
parafjalny jest formalnie własnością bi
skupa danej diecezji, względnie komite
tu parafjal:iego, w którym właściwie
wola bikupa decyduje. Parafjanie pol
scy, po’budowawszy kościół i wszystkie
budynki parafjalne z własnych składek,

kie. Stosunkowo najwięcej wyznaw
ców zdobyli Baptyści. Aczkolwiek istnie
ją polskie kościoły protestanckie, stwier
dzić należy, że przejście Polaków do sze
regów protestanckich powoduje w szyb
kim czasie ich zupełne wynarodowienie.

Podobnie jak przy parafjach rzymsko
katolickich, tak i przy parafjach Kościo
ła Narodowego, a częściowo i przy pa
rafjach protestanckich, powstawały róż

Zarząd centralny wybrany na XXVt-ym Sejmie Z. N. P. w Scranton we wrześniu 1931 roku.

faktycznie nie mają głosu w zarządzie
majątkiem parafjalnym. Sytuacja ta

powodowała różne scysje między para-
fjami, a zwierzchnością kościelną, przy
czem pozycja księdza w tych sporach
była bardzo1 trudna, znajdował się on

między młotem a kowadłem, nie ichciał
lub nie mógł sprzeciwiać się woli para-

fjan, z drugiej strony, pod grozą usunię
cia z probostwa musiał spełniać polece
nia swej zwierzchno’ści.

Ostre zatarsi.
Na tle skłonności amerykanizacyjnych

episkopatu, przeważnie irlandzkiego lub

niemieckiego pochodzenia, lub na tle

ściśle materjalnem wybuchały niekiedy
ostre zatargi z proboszcem lub jego
zwierzchnikiem.

Te konflikty były źródłem powstania
wśród wychodźtwa t. zw. parafij nieza
leżnych, pozostających nadal katolickie-

mi, uznających nawet w pewnych wy
padkach prymat papieża, lecz wyłamują
cych się z zależności od episkopatu a-

merykańskiego.
Pierwsza parafja niezależna powstała

w 1873 r., obecnie kościół niezależny li
czy około dwudziestu parafij. Dalej po
szedł Kościół Narodowy, utworzony w

końcu XIX wieku przez Hodura.
Bardzo słabo rozwinęły się wśród Po

laków amerykańskich sekty protestąnc-

ne towarzystwa polskie o charakterze

samopomocowym, asekuracyjnym.
Życie organizacyjne.

W miarę rozwoju życia narodowo-

spolecznego na wychodźtwie, następo
wało różniczkowanie się jego, poczęły
tworzyć się organizacje o charakterze

czysto świeckim, których przewodnika
mi duchowymi były nieliczne jednostki
inteligencji polskiej, zwłaszcza rekrutu
jącej się z emigracji politycznej. Powsta
wać zaczęły t. zw. gminy, a właściwie

zespoły drobnych lokalnych towarzystw.
W miarę rozwoju życia organizacyjnego,
pojawiają się wśród wychodźtwa orga
nizacje ogólnokrajowe, rozciągające swą
działalność na różne mia.sta i stany.

Najstarszą i najpotężniejszą krajową
organizacją, opartą o towarzystwa pa
rafjalne, jest Zjednoczenie Polskie

Rzymsko-Katolickie.
Najstarszą organizacją krajową świec

ką, a jednocześnie największą wogóle
organizacją na wychodźtwie jest: Zwią
zek Narodowy Polski, założony w 1880
r. w Filadelfji. Związek Narodowy Pol
ski był początkowo organizacją ściśle

ideową, oblicze duchowe tej zasłużonej
organizacji nadali emigranci polityczni,
byli powstańcy. Z czasem, dla wzmoże
nia wpływów, objęcia szerszych mas i

zaspokojenia palących potrzeb wychodź

twa, Związek Narodowy Polski wprowai-
dził do swej działalności pierwiastek sa
mopomocowy — asekurację członków na

wypadek śmierci. ,

Za przykładem Związku Narodowego)
Polskiego poszło Zjednoczenie Polskie

Rzymsko-Katolickie — i odtąd oba te

zrzeszenia urastają do rozmiarów potęż-
nych, zasobnych organizacyj wychodź-
twa. |

Obecnie Związek Narodowy Polski li
czy około 300.000 członków, blisko 3.000

grup lokalnych, posiada przeszło 20 mi
ljonów dolarów majątku.

Również potężną organizacją jest Zjed
noczenie P. R-K. z około 200.000 człon
ków i kilkunastumiljonowym mająt
kiem.

Z łona Związku N. P . wyszła sama

dzielna obecnie i największa w świecie

polska organizacja kobieca—Związek Po
lek w Ameryce — licząca kilkadziesiąt
tysięcy członkiń i rozporządzająca paro-’
miljonowym kapitałem.

Poza temi największemi organizacja
mi polskiemi, istnieje w Stanach Zjed
noczonych blisko 40 silnych organizacyj
samopomocowych, asekuracyjnych, wzo
rowanych na Związku N. P. lub na

Zjednoczeniu P. R-K., jak: Unja Polska
w Wilkes Barre, obejmująca górników
w stanie Pelsynwanja, Unja św. Józefa
w Buffalo, Federacja Polaków w Ame
ryce w Milwaukee, Zjednoczenie Polsko-
Narodowe Synów Polski w New Yorku,
Macierz Polska w Chicago, ,,,Spójnia”
Kościoła Narodowego w Seranton i cały
szereg innych.

Obok tych towarzystw asekuracyjnych
dużą rolę na wychodźtwie odegrały in
nego typu stowarzyszenia bratniej po
mocy, jak: Stowarzyszenie Weteranów

Armji Polskiej lub Związek Sokołów

Polskich, który rozwinął się zwłaszcza;
przed wojną. iI

Istnieje poza tem kilkadziesiąt organi
zacyj o typie czysto ideowym, jak prze
dewszystkiem ,,Złączone Komitety To
warzystw im. Marszałka Józefa Piłsud
skiego".

Organizacje kulturalno-oświatowe.
Wyehodźtwo polskie w Stanach Zjed

noczonych posiada również szereg orga
nizacyj kulturalno-ośw’iatowych i arty
stycznych, a więc: Związek śpiewaków
Polskich, dalej powstały już po wojnie,

’
a grupujący elitę kulturalną wychodź
twa: Polski Klub Artystyczny i t. p .

Ostatnio organizuje się młoda, wycho
wana w Ameryce warstwa inteligencji
zawodowej i tak istnieją: Stowarzysze
nie Inżynierów Polaków w Ameryce,
Stowarzyszenie Lekarzy i Dentystów pol
skich w Ameryce, nowo utworzone Sto
warzyszenie Adw’okatów, Syndykat
Dziennikarzy Polskich.

Poważną i rozwijającą się organizacją
zawodową sfer gospodarczych Polonji
amerykańskiej jest: Stow’arzyszenie Pol
sko-Amerykańskich Kupców i Przemy
słowców.

Bardzo ciekawym typem organizacyj
społecznych są: Kluby Małopolskie. Ó-
pierają one sw’ą działalność na umiejęt
nie i pożytecznie w’ykorzystanym, gorą
cym lokalnym patrjotyźmie wychodźców
do wsi, okolic, z których dawny wy
chodźca pochodzi. Kluby Małopolskie
mają cele towarzyskie na względzie, ale

przedewszystkiem zadaniem ich jest u-

trzymyw’anie bezpośredniego kontaktu ź

daną gminą czy wioską w Polsce, nie
sienie jej pomocy pieniężnej na budow’ę
domów ludowych, szkół, kościołów itp.

Organizuje się w’reszcie młodzież pol
sko’-amerykańska, urodzona i wychowa
na w Ameryce. Przy w’iększych organi
zacjach tworzą się różne kluby sporto
w’e, kółka dramatyczne, śpiew’acze i t. p.

Niezależnie od tego powstają odrębne
organizacje młodzieży studenckiej, a

więc przy każdym niemal uniwersytecie
istnieje kółko lub klub studentów pol
skich.

Ogólnie biorąc — do różnego typu or
ganizacyj polskich należy przeszło 700

tysięcy Polaków amerykańskich.

Warszawa, 9. 10. (Tel. wł.) . W dniu

dzisiejszym odbyła się w minister
stw’ie opieki społecznej posiedzenie sek
cji farmaceutycznej państw’owej nacz.el
nej rady zdrow’ia. Na porządku obrad

posiedzenia znajdował się projekt usta
wy o w’ykonaniu zawodu aptekarskie
go. (r)

B.ZAW!tlŃSKA M. TOMASZKIEWICZJ.TWAROZtK

M. MILEWSKA
Wice- Prezes ka

^ASZK^
i Prezes

I. SPIKER
SłsarfcnrK

A.S SZCZERBOWSKI

Sekretarz Jen.8. MENCZYNSKA S. DWORAK

!.K.WERWlNSKłA.SOBOTA ZAWIL)NSKI G. PIWOWARCZYK

Nowa ustawa aptekarska.
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Z GcBynf i wJtjforzeżes.
REPERTUAR KIN:

BAJKA: ,,Folies Bergóre" z Maurice Che-
yalier’em. Bogaty nadprogram.

CZARODZIEJKA. Od 9. bm. polski film p. t .

,,Dwie Joasie" z Jadwigą Smosarską, Zniczem
i Brodniewiczem w rolach głównych.

MORSKIE OKO: podwójny program: ,,Ostat
nia serenada" i ,,Pod palącem niebem Argen.
tyny".

POGOTOWIA:
Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków

tek 12-40 i 22-12.

Wypadki pożarn i inne tel. 17-08.
Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Lekarzy domowych wzywać: przed połud
niem do godz. 11, po południu do godz. 18.

Gabinet komendanta i kancelaria tel. 20-22.
Bibljoteka publiczna w willi ,,Tusia" czynna

codziennie od godz, 15—19 za wyjątkiem nie
dziel i świąt.

Miejskie Zakłady Elektryczne — te!, 29-67.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo

,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul, Staro-
wiejska 19.

Dyżury nocne od godz, 20 do 8 rano pełnią:
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy
dla okręgu obejmującego Chylon,ię, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechlinki,
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol.
Obluże, Kol. Oksywie, Stewart. Nowe Obłuże
dr. N. N.; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla
Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy
i Kazimierza -r dr. Bogucki.

Gdynia.
Rumja — Zagórze. Tanie

parcele budowlane w cen
trum nowej dzielnicy pod
miejskiej. Plany, zatwier
dzone przez Komisarjat
Rządu wysyła: Towarzy
stwo Terenowe, Gdynia,
Starowiejska 58. (18700

Ogłoszenia
przyjmuje

Administracja
Starowle]aka nr. 19

telefon 14-63 .

Zebranie członków oddziału Związku Księ
gowych w Gdyni odbędzie się w hotelu Cen
tralnym dziś, w czwarte:k o godz. 19,30. Jest
to pierwsze zebranie powakacyjne, na którem
zapadną ważne uchwały dotyczące prac związ
ku w nadchodzącym okresie z,imowym. Udział
wszystkich członków jest konieczny. Wprowa
dzeni przez kolegów-członków goście mile wi
dziani.

Spółdzielnia marynarki. Odbyło się Uroczy
ste poświęcenie nowego lokalu mieszczącego się
w Domu Podoficerskim Marynarki Wojennej
przy ulicy Morskiej 67, w którym został otwarty
sklep (towarów spożywczych i drobnej galan-
terji) Spółdzielni Spożywców Marynarki Wojen
nej. Aktu poświęcenia dokonał starszy kape
lan marynarki ks. probosz,cz Miegoń.

Flaga szwedzka na pierwszem miejscu. We
wrześniu weszło do portu gdyńskiego i wyszło
zeń na morze ogółem 827 statków o łącznej
pojemności 829.866 tonn, z czego przyszło 420
statków o pojemności 420.262 t. r . n., a wyszło
407 statków o pojemności 409.604 t. r . n. Ruch
statków według kolejności bander poszczegól

nych państw przedstawiał się następująco: l)
Szwecja, 2) Polska, 3) Niemcy, 4) Norwegia,
5) Anglja, 6) Danja, 7) Stany Zjednocz,one Am.,
8) Włochy, 9) Finlandja, 10) Grecja, 11) Francja,
12) Holandja, 13) Rumunja, 14) Egipt, 15) Gdańsk
16) Łotwa, 17) Estonja, 18) Hiszpanja, 19) So
wiety, 20) Islandja.

Najszybsza kobieta świata, Stanisława Wa
lasie wiczówna wyjeżdża do Ameryki na m. s.

,,Piłsudski".

Z rynku owoców południowych
w Gdyni.

W Gdyni powstała nowa placówka handlo
wa zajmująca t się handlem owoców południo
wych. Jest nią Spółdzielnia Kupców Samo
dzielnych Branży Owocowej w Gdyni S. z o. o.

Spółdzielnia powyższa liczy dziś okóło 50
członków i pozostaje pod fachowem kierowni
ctwem p. dyr. Mięso. Posiadając większy ka
pitał obrotowy spółdzielnia rozpoczyna w nad
chodzącym sezonie swą działalność skupując
zagranicą owoce importowe i rozprowadzając je
pośród ,swych członków: - handlarzy detalistów,
w całej Polsce.

Jak nas informują Spółdzielnia przyjmuje
dalszych członków z udziałem od 100 zł i za
ledwie dwukrotną odpowiedzialnością. Im wię
cej tego rodzaju przedsiębiorstw będzie w

Gdyni, gdzie skupia się handel owocami im-
portowanemi, tem lże,j będzie zwalczać niezdro
wą spekulację tym artykułem, co się dało wy
czuć już w roku ubiegłym.

Udziałowcami mogą zostać tylko firmy chrze
ścijańskie. a" - --

’aa

Komisarz Generalny R. P . Papńe przedstawił
Senatowi nowomianowanego naczelnego inspek
tora ceł w Gdańsku naczelnika Maksymowicza,
następcę Muszkieta-Królikowskiego.

Władze gdańskie zakazały przywoz.u i roz
powszechniania na terenie Wolnego Miasta
organu rządu litewskiego ,,Memeler Beobachter"
oraz warszawskiego ,,Hajnta’ na przeciąg 2 mie
sięcy.

Nowy motorowiec polski ,,Pionier II". W

porcie gdańskim w obecności dyrektora depar
tamentu morskiego Ministerstwa Przemysłu
i Handlu inż. Możdżeńskiego oraz zaproszonych
gości dokonano uroczystego podniesienia ban
dery na polskim pierwszym motorowcu prywat
nym ,,Pionier 13".

Podniesienia bandery dokonał kapitan statku
Świechowski, poczem nastąpiła wymiana oko
licznościowych przemówień pomiędz,y p. Mila,
nowskim jako inicjatorem budowy ,,Pionier 2"
a dyrektorem departamentu inż. Możdżeńskim.
Następnie zwiedzano statek.

Jest to nowoczesny motorowiec cały ze

stali z przeciwlodowemi wzmocnieniami, zbudo
wany w Helsingforsie w roku bieżącym. Załoga
składa się z kapitana, 2 oficerów, 2 maszyno
wych i 6 marynarzy, Statek jest przeznaczony
dla żeglugi nieregularnej.

1O-miesięczny chłopiec podróżuje
po świecie.

Okręt ,,Potsdam", należący do ,,Norddeut-
sclier Lloyd" w Bremie, przewiózł ostatnio
niezwykłego pasażera. Oto 15-dniową po
dróż z Singapore na półwyspie malajskim
do Niemiec odbył 10-niiesięczny chjopiec
Artur Lang, §którego po śmierci matki oj
ciec wysiał do dziadków. Malutki podróż
nik przebył całą drogę szczęśliwie, będąc
oczywiście ulubieńcem załogi i pasażerów.

x kkiaju.
Ks. biskup Radoński, ordynariusz włocławski

wyjechał na parotygodniowy urlop wypoczynko
wy do Jugosławijł.

Stracenie bandyty ukraińskiego. Swego czasu

skazany został wyrokiem sądu okręgowego w

Tarnopolu na karę śmierci przez powieszenie
Onufry Zdaniewicz za zabójstwo Michała Szty1-
ka i usiłowane zabójstwo przodownika służby
śledcze,j Łesyka oraz posterunkowego Klebanie-
wa. Wyrok został zatwierdzony przez Sąd Naj
wyższy w trybie .postępowania kasacyjnego- .,

Ponieważ Pan Prezydent nie skorzystał z nra-

wa łaski, Zdanowicz został stracony.
Zgon świątobliwej apostołki świeckiej. Zmar

ła w Krakowie śp. Anna. Grabkowska z Ma.r-

chocic, ziemianka z ziemi kieleckiej. Ś . p. Grab
kowska oddała nieprzeciętne usługi w szerzeniu
Krucjaty Eucharystycznej, a nadto na terenie
III. Zakonu dominikańskiego i w Sodalicji Ma
riańskiej.

Nieszczęście. W Zagnańsku w czasie budo
wania szopy runęło rusztowanie wysokości 7 m,
na którem znajdowało się 8 robotników. Jedne
go z robotników w stanie beznadziejnym od
wieziono do szpitala, dwóch od-niosło ciężkie
rany, a pozostali lżejsze rany.

W Lubelskiem otwarto nową drogę Lub!in-
Nalęczów-Kazimierz długości 43 km, wybudo
waną w ciągu 14 miesięcy przez bezrobotnych,

Cztery nowe szkoły na Wołynia. Na tere
nie gminy Rożyszcze, powiatu łuckiego uro
czyście poświęcone trzy szkoły powszechne w

gromadach: Walerjanówka, Wełnianka i Krze
mieniec, oraz położono fundament pod budowę
szkoły w miasteczku Rożyszcze. Szkoły zo
stały wybudowane przy udziale funduszów pań
stwowych, samorządowych i Tow. Popierania
Budowy Szkół Powszechnych oraz ze składek

całego Społeczeństwa.
Odznaczenie w diecezji tamowsSdej. Ks.

biskup Lisowski odznaczył godnością kanonika
ks. Jana Filipczyka, prefekta w Grybowie, za

zasługi położone w pracy w szkole i w kościele.

s

w życiu sospodarcżem na Pomorzu.
Walne zg:romadzenie Izby Przemysłowo

Handlowej w Gdyni, którego przebieg zrefero
waliśmy w wczorajszym ,,Dzienniku Bydgoskim"
przyjęło następujące rezolucje:
SYTUACJA GOSPODARCZA POMORZA.

Z uwagi na eksponowane pod względem go:
spodarczym położenie okręgu Izby i jego zna
czenie, jako dostępu Polski do morza, zachodzi
pilna potrzeba otoczenia specjalną troską na
szego okręgu izbowego, któraby przyśpieszyła
tem_po rozwoju gospodarczego i zwięKszyła
udział elementu polskiego w życiu gospodar
czemu

DALSZA ROZBUDOWA PORTU.

Powodując się troską o dalszy rozwój portu

gdyńskiego, który przy dzisiejszym stanie roz
budowy i wyposażenia, dla braku odpowiednio
przygotowanych terenów i potrzebnej ilości ma
ga.zynów, nie może zwiększyć swego przeładun
ku w szeregu artykułów, prosi ’Izbą Pana Mini
stra o zapewnienie portowi: dalszych możliwości

jego rozbudowy.
Izba stwierdza, że ze szkodą dla naszego ży

cia gospodarczego odsunięte zostało n,a dłu.ższy
okres czasu przygotowanie terenów wzdłuż pro
jektowanego kanału przemysłowego, wskutek
czego nie móże być zwiększony eksport nie
których artykułów masowych przez Gdynię
i opóźniony zostaje rozwój przemysłu porto
wego.
ROZSZERZENIE KOMPETENCJI WŁADZ
ADMINISTRACJI OGÓLNEJ W GDYNI.

Wobec silnego wzrostu zainteresowania Gdy
nią ze strony kapitałów prywatnych tak pol
skich, jak i zagranicznych i żywiołowego napły
wu do niej elementów twórczych z całego kraju,
uważa Izba za wysoce szkodliwe trudności, na

jakie inicjatywa ta napotyka, na skutek niedo
stosowania szeregu przepisów prawnych do wa
runków ro.zwojowych miasta portowego, jak
również z powodu braku na miejscu kompe
tentnych władz.

Dlatego zwraca się Izba do Pana Ministra;
z prośbą o interwencję we właściwych resor’
tach ministerjalnych, by nadane zostały gdyń
skiej władzy administracji ogólnej kompetencje,
niez,będne do skutecznego i samodzielnego re
gulowania spraw, związanych z rozbudową i go
spodarczym rozwojem Gdyni, oraz najbliższego
okręgu, stanowiącego sferę jej zainteresowań.

Ponadto podkreśla Izba konieczność zain
stalowania w Gdyni wszystkich instytucyj, nie.

zbędnych dla administrowania spraw natury
gospodarczej, socjalnej i innej, któ’ych duży
zakres koncentruje się w Gdyni z uwagi na jej
wybitną pozycję gospodarczą i to tak dalece,
że uzależnianie w tym względzie Gdyni od
urzędów, znajduiącycli się w odległy’ch miastach,
jest w obecnych warunkach wysoce szkodliwe
dla jej rozwoju.
ZABUDOWA GDYNI.

Izba poczuwa się do obowiązku zwrócenia
uwagi czynników miarodajnych na wysoce nie
odpowiedni i szkodliwy dla rozwoju Gdyni spo
sób je;j zabudowy. Stwierdzając, że przyczyną
tego stanu rzeczy jest w pierwszym rzędzie
nierozstrzygnięcie przez Ministerstwo Komunia
kacji sprawy poziomu torów kolejowych, przeci
nających Gdynię w całej jen długości, jako też
nieustalenie miejsca przysz’ego dworca kolejo
wego, które to sprawy wstrzymują pracę nad
planem regulacyjnym i spowodowały całkowi
te zatrzymanie zabudowy centrum miasfa, a na
stępnie niedostateczne wyposażenie orga.nów
wykonujących dozór nad budownictwem gdyń-
skicm, uprasza Pana Ministra o spowodowanie
właściwych resortów do usunięcia tych braków.

STOSUNKI GOSPODARCZE Z GDAŃSKIEM.
Ponieważ trudności, wy’woływane zarządze

niami Senatu W. M. Gdańska, powziętemi nie
zgodnie z treścią obowiązujących umów poisko-
gdańskich, oddziaływują wysoce niekorzystnie
na życie gospodarcze okręgu Izby, narażając je
na ciężkie straty, prosi Izba Pana Mini’stra, o

wywarcie swego wpływu, aby . interesy gospo
darcze okręgu Izby były’ należycie uwzględntis
ne przy zawieraniu umów z Gdańskiem.

J’TTiecisijsłan’ Jttistat.

Kuźnia potęgi i mózg
imperjum itriitfillslctego.

(Ciąg dalszy).

Nie mniejszą, a może nawet jeszcze większą
frekwencją od autobusów cieszą się koleje pod
ziemne, gdzie również Cena biletów rozpoczy
na się od 1 pensa, za którego jedzie się kilka
kilometrów. Za 2 lub 3 pensy można nawet
kilka razy przesiadać. Ze względu na większą
chyżojć pociągów aniżeli autobusów, ten śro
dek lokomocji jest więcej popularnym aniżeli
autobusy, zwłaszcza dla ludności miejscowej,
dobrze się orjentującej w kierunkach tras
i miejscach przesiadek,

W zdumienie wprawia obcokrajowca spraw
ność w regulowaniu ruchu ulicznego. A ruch
ten jest tak olbrzymi i to nietylko na głów
nych ąrterjach, lecz nawet na bocznych uli
cach, że blednie wobec nich ruch w innych sto
licach europejskich. Po obu stronach chodni
ków ulicznych płynie nieprzerwana rzeka pie
szego ludu, na szerokich jezdniach zaś posu,
wają się w obu kierunkach w dość szybkiem
tempie wszelkiego rodzaju wehikuły, od luksu
sowych prywatnych samochodów począwszy aż
do zwykłych konnych zaprzęgów ciężarowych,
ciągniętych przez ciężkie standaryzowane konie
angielskie o olbrzymich kopytach i mocno obro
śniętych pęcinach, a w tym olbrzymim strumie
niu pr,zewija;ją się jeszcze rowerzyści i moto
cykliści.

Na jedno skinienie popularnego ,,Boby" (po
licjanta) o wyglądzie i minie lorda; a dobroci
dzi%’-ką, naraz na skrzyżowaniu ulic jakby pod
zaklęciem różdżki czarodziejskiej zamiera w

bezruchu cala ta rzeka pojazdów i tłumów oły-
nących jezdnią i obu chodnikami, a w poprzek
tworzy się miejsce dla drugiego strumienia,
prz,epływającego w poprzek ulicy. Oprócz dy
rygującego policjanta są na każdem skrzyżowa
niu ulic nawet drugorzędnych automatycznie
regulujące ruch uliczny

sygnały świetlne,

posiadające wprost magiczną siłę wśród zdyscy
plinowanego społeczeństwa.

Przybyszowi, bawiącemu po raz pierwszy w

Londynie i widzącemu to zbite zdawałoby się

bezładne kłębowisko autobusów (nieraz po kil
kanaście po obu stronach), samochodów osobo
wych i ciężarowych, zaprzęgów ciężarowych,
motocykli i rowerów, że rozwiązanie tego kłę
bowiska bez katastrofy lub wypadku będzie
wprost niemożliwe. Lęk dźwiga włosy na gło
wie (ma się rozumieć u tych, którzy te włosy
mają) i wywołuje gęsią skórkę, jeżeli siedzą w

;jednym z tych skłębionych wehikułów. Tym
czasem w ciągu 1 do 2 minut całe kłębowisko
spokojnie, bez przeraźliwej i denerwującej ka-

koionji klaksonów (jak np. u nas w Gdyni) roz
pływa się, rzeka ludzka płynie znów po obu
chodnikach, natomiast dopływ z bocznych ulic
jest zamknięty.

Tak wygląda ruch na powierzchni ulic. Poza
tem jednak Londyn ma drugi labirynt podziem
ny, gdzie dziesiątki linij kolei podziemnych
rozbiegają się na wszystkie strony i krzyżują
się w rozmaitych poziomach. Niektóre z nich
przechodzą pod dnem Tamizy, łącząc położone
po drugiej stronie dzielnice z City. Stacje tych
kolei podziemnych rozmieszczone są bardzo gę
sto po wszystkich główniejszych ulicach i p!a
cach i znajdują się zazwyczaj w podziemiach
zwykłych kamienic, do których weijście z ulicy
niczem się nie różni od wejścia do którego
kolwiek z magazynów towarowych, a to tem-

więcej, że w każdym foyer takiej stacji, urzą
dzonym z wielkim smakiem, znajdują się roz
maite kioski i sklepy. Ponieważ są tylko trzy
rodzaje biletów, a to jedno-, dwu- i trzypenso-
we, więc wydaje je zwykły automat. Przy o-

kienku udzielają tylko informacyj i sprzedają
bilety kombinowane kolei podziemnych z ko
lejami dalekobieżnemu

Niezwykle imponujące wrażenie wywołu;ją
ulice londyńskie w nocy,

kiedy oprócz znacznie wzmożonego ruchu ulicz
nego rozpęta się formalna orgja tęczowych
barw świateł neonowych. Spotyka się często
całe ogromne gmachy, których elewacje na ca
łej wysokości i długości ozdobione są różno-
barwnemi stylizowanemi rysunkami ze światła
,neonowego. Np. .,,Sili Picture", wielką firma

Buxton przy Oxford Street, ,,Silk Stocking Sa
le" i in. W morzu światła najrozmaitszych kom-
binacyj płoną przedewszystkiem wspaniałe kina
luksusowe, teatry i cyrki (Piccadiilly). Mimo
wielkiej liczby kin i teatrów i wcale nie tanich
wstępów (najtańsze miejsce kosztuje 1 szyling
i 6 pensów (około 2 zł), cieszą się one taką
frekwencją, jakiej pozazdrościć by im mogły
wszystkie nasze kina i teatry. W teatrz.e Coli-
seum występuje też z wielkiem powodzeniem
rosyjski balet Leona Wozikowskiego.

Drugą bardzo lukratywną i popularną im
prezą są t. zw. ,,Luncheon Roomy’y". Londyn
nie ma kawiarń i cukierń w naszym stylu. Są
tam tylko mniej lub więcej wykwintne i dosyć
drogie restauracje (najtańs,ze ,,diner” 3 szyi,
=r ok. 3 z}) i Luncheon Roomy, niestety rów
nież wszystko standaryzowane. Słynne są w ca
łym Londynie popularne Luncheon Roomy Ly-
onsa Tow. Akc., których jest kilka tysięcy, a.

każdy z tych lokali zajmuje conajmniej dwie
kondygnacje o kilkuset stolikach. Mimo to w

godzinach południowych od 12—14 i wieczor
nych od godz, 19 trudno jest znaleźć jedno
wolne miejsce. Są to lokale popu,arne, jak
kolwiek bardzo elegancko urządzone, gdzie
lunch lub obiad, zależnie od ilości i jakości dań,
można otrzymać już , od J4 do 1)4 szylinga.
Obok wspomnianych Lyonsów jest ijeszcze dru
gie takie same przedsiębioistwo konkurencyjne
,,A. B . C." również stale przepełnione.

Ang,icy jedzą wprawdzie bardzo dużo, gdyż
każdy ich posiłek składa się z kilku dań, lecz
kuchnia ta d!a smakoszów polskich pozostawia
dużo do życz,enia. Sami zresztą Anglicy są
wielkiemi zwolennikami kuchni polskiej, którą
mieli moż,ność poznać na naszych statkach pol
skich.

HOTELE

choćby nawet najmniejsze, mają wszelkie no
woczesne wygody: wodę zimną i ciepłą w każ
dym pokoju, łazienki, telefony itp.. !ecz są
stosun,kowo drogie, gdyż najtańszy pokój kosz
tuje 6)4 szyi, łącznie z śniadaniem i kąpielą.

Niemiłą tylko jest megalomania względnie
ignorancja Anglików dla wszetkich obcych ję
zyków. Z wyjątkiem może wielkich pałacowych
hoteli jak Cumberland, Imperia!, Mount Royal
itp., które marą obsługę wła,dającą innemi języ
kami, we wszystkich innych hotelach, prywat
nych ,,Mansiónach" i restauracjach innym ję
zykiem jak angielskim nie można się dogadać-

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Jak sobie ułożyć niedzielę?
Każdy pracu.jący człowiek wzdycha do

niedzieli. Po sześciu, dniach pracy biuro
we.j czy innej każdy pragnie kilka godzin
wypoczynku. Jakże jednak mało ludzi,
zwłaszcza kobiet, umie sobie ten wolny od
pracy zarobkowej dzień odpowiednio urzą
dzić.

Dzień ten nie powinien się wlec jaV kie
rat nudy za nami. Powinien zostawiać po
sobie dobre wspomnienia. Tymczasem ob
serwując niekiedy swoich bliźnich docho
dzi_my do przekonania, że najnudniejszym
dniem całego tygodnia bywa zazwyczaj nie
dziela,

Rozpoczyna się ta nuda i brak jakie.jś
energji ospałością. Przyzwycza,jone do ran
nego wstawania, budzimy się i w niedzielę
o zwykłej rannej Porze. Naturalnie nie
wstajemy. Uważamy poprostu za swój o-

bowiązek wylegiwanie w łóżku najładniej
szych nieraz Poranków. Potem, znudziwszy
się bezsennem leżeniem, wstajemy, pół-
ubrane w szlafroku wałęsamy się do połu
dnia bezmyślnie po mieszkaniu tak, że z

ledwością zdąży się zazwyczaj na ,,nygu-
skę" do kościoła. Po obiedzie to samo.

Drzemka, nuda, niby książka, niby kino, a

jednak nuda. Czyż po tak spędzonej nie
dzieli można się czuć wypoczętym umysło
wo i fizycznie? Chyba nie. A przecież tyl
ko trochę inicjatywy, a jedyny dzień wolny
od zająć może w zupełnie Innem przedsta
wiać się świetle.

Rano wstać, orzeźwić się krótką gimna
styką i kąpielą, potem spacer, który wpły-

nie niewątpliwie bardzo dobrze na zdrowie
i świeżość cery. Popołudnie też odpo
wiednio podzielić lekturą, na zakończenie
kinem lub teatrem. Zwłaszcza teatr służyć
nam powinien jako rozrywka artystyczna.
Po kilku próbach zaprawimy się do tęgo
zwyczaju i wówczas niedziela przyniesie
nam. chwile wypoczynku i radości. Jeśli
się nudzimy, to tylko z własnej winy.

(jh).

Futra na każdą porę roku.

(,j). Przystępna cena futer w dużej mie
rze przyczyni)a się do ogromnego spopula
ryzowania ich. Futro stało śię poprostu nie
odzowną koniecznością. Nosi się specjalne
cienkie letnie okrycia, nosi się jesienne
kurtki, nosi się zimowe grube i eleganckie
palta. Prawie cały ostatni rok stal pod.
znakiem futra. Na ilustracji widzimy pal
to M długości z nurków. Służy ono w tym
wypadku jako okrycie do wieczorowej su
kienki. ,Przedpołudniem dobiera Się doń
grubą spódnicę wełnianą, popołudniu ładną
sukienkę w podchodzącym kolorze.

fbttpowiedzi redakcji
Ab, Toruń. W tym wypadku oszczędność

nie popłaca. Lepiej oddać palto do farbiar-
lii, znanej na tamt. gruncie.

J. S, Inowrocław. Sprawę tę już niejed
nokrotnie poruszaliśmy. Prosimy przejrzeć
dwa ostatnie dodatki ,,Dla naszych pań".

N. N. Prosimy o podanie adresu, a od
powiemy szczegółowo listownie.

Kobiety w bidze NarodAui.
W Lidze Narodów kilkanaście dość po

ważnych stanowisk zajmują kobiety, któ
rych jest ogółem 15.

I tak :.hrabina Apponyi jest przewodni
czącą V-ej komisji, której dział obejmuje
sprawy społeczne, hr, Starhemberg repre
zentuje Austrję w jednym z niezliczonej
ilości działów, Rosja ma Aleksandrę Koł-
łontaj, Dan.ia panią Forchhammer, Holan
d,ia p. A. Kluywer, Francja ma reprezen
tantkę w osobie p. Malterre-Sellier, człon
kiem Izby Gmin i reprezentantką Anglji w
Lidze Narodów jest p. Horsbrugh, inspek
torka pracy p. Hesselgren reprezentuje
Szw’ecję, p. Hubicka - Polskę, p. Ciurlio-
nis — Litwę, znana poetka H. Vacaresen —

Rumunję, p. Richbieth - Australie, p. Ber-
nadóva — Czechosłowację, p. Reinz — Nor
wegie, odlegle Chiny p. Yen-Chen i daleką
Kanadę p. Kydd.

TCantg ipiccic, ge-

Do modnych obecnie pantofli z rafji no-

si się torby, paski i guziki z rafji.
Kostjumy i płaszcze z przypinaną pele

rynką są bardzo modne.

Gwiazda i futro.

(j). Zimowe ok’rycia futrzane mają róż
norodne fasony. Są obcisłe futra, szyte zu
pełnie jak palta, są także luźne o szerokim
rękawie.

Na ilustracji amerykańska gw’iazda fil
mowa Joan Bennett przedstawia nam mo
del grubego futra zimowego. Plecy szero
kie Opadają falująco ku dołowi. Rękaw
cTość szeroki, kołnierz mały i stojący.

Walka z upodobaniami kobiety.
Dziwne zarządzenia w Turcji i Rosji.
W Turcji i w Rosji zwolenniczki sztuki

kosmetycznej i fryzjerskiej mają nielada
kłopoty. W Ankarze więc urzędniczkom
ministerstwa sprawiedliwości nie wolno ró
żować się, malować warg, czernić brwi i la
kierować paznokci. A że nie jest to groźba
papierowa, fakt, iż wykraczające przeciw
tym przepisom urzędniczki będą bezwzględ
nie zwalniane z posady. W Z. Ś. R. R. zaś,
w Nowosybirsku, sowiet tamtejszy zabronił
obywatelkom nosić loczki na czole i skro
niach. Dopilnowanie tego zakazu pozosta
wiono milicjantom, których w tym celu wy
posażono... w nożyczki. Zdarzyło się więc,
iż milicjant zatrzymał niewiastę,, dążącą do
kina, zauważywszy zakazaną fryzurę. Za
żąda! poddania się operacji obcięcia ,,reak
cyjnych" loćżków, a gdy interpelantka się
sprzeciwi!a, ściągnął doraźnie grzywnę w

wysokości 5 rubli, Antoine nie będzie miał
łatwej pracy w Rosji.

JZe świata.
— W Szwajcarji dwa kaniony, miano

wicie Neuchatel i Genewa zdecydowały
wprowadzić kobiety na sędziów w sądach
dla małoletnich, W Genewie ta mała re
forma wywołała taką opozycję, że trzeba
było odwołać się do plebiscytu. Wynik gło
sowania zatwierdził reformę małą większo
ścią głosów.

_

Ostatnie wybory samorządowe w Chi-
II, w których po raz pierwszy kandydowa
ły kobiety, przyniosły im wręcz nieoczeki
.wane wyniki: kobiety wysunięto na cz_oło
list kandydackich zarówno w miastach, jak
okręgach wiejskich. Organizacje kobiece
rozwinęły szeroką agitację i ogłosiły pro
gramowe swe postulaty.

— Jak donosi biuletyn rady międzyna-
rodowej kobiet, liczba Hindusek, studiują
cych na uniwersytecie w Bombaju, doszła
do 1.306.

%luzki i żaboty.

(j). Bluzki różnych fasónów zapełniają
prawieże trzy czwarte każdego przeglądu
mód. Tak samo me zliczono_ już nawet,
ile razy omawia się żaboty. A jednak spra
wa ta jest stale aktualna. Żaboty są _róż
ne: duże, małe, wąskie i bogato ozdabiane
haftem czy koronką, słowem, żabot należy
do najmodniejszych ozdób.

_ _

.

Dwie bluzeczki reprezentujemy dzisiaj.
Jedna ozdobioną strojnym żabotem z , tego
samego, co bluzka materjału, druga jąsi
ogromnie skromna. Fantazyjny krój służy
tu za jedyną ozdobę.

W trosce o uzyskanie pięknej cery.
Nadmierne nwłosienie - częste wadą cery. - Najprostsze i najracjonalniejsze

środki zaradcze.
Do nierzadkich stosun!kowo usterek cery

kobiecej, należy nadmierne nwłosienie na

wardze górnej, brodzie i piersi. Wady te

mogą być wrodzone lub też spowodowane
zaburzeniami w czynnościach pewnych gru
czołów. Zadaniem lókarza-terepęuty lub ko
smetyczki jest usunięcie tych usterek, jed
nakże należy zaznaczyć, iż niema metody
idealnej, wolnej od przypadkowych powi
kłań i należy liczyć się przynajmniej w 50
proc, z nawrotem tych wad.

Najprostszym i najczęstszym sposobem
jest wyrywanie włosa wraz z korzeniem
specjalnemi szczypczykami, jednakże po pe
wnym czasie włos może się odrodzić pono
wnie, wyrastając od torebki włosowej. Z in
nych sposobów należy raczej unikać sposo
bu leczenia promieniami Roentgena, ponie
waż przy slabem naświetlaniu temi promie
niami włosy odrastają, a przy silniejszem
włosy wprawdzie giną, lecz delikatny, pra
wie niewidoczny puszek rozrasta się w nor
malny włos, poza tem może nastąpić zwy
rodnienie skóry, nadmierne rozszerzenie sią
naczyń krwionośnych, w następstwie wrzo
dy, pęcherze i wysięki,

W wypadkach nadmiernego uw’łosienia
posługujemy się środkami łagodniejszemi,
a więc zwilżamy włos wodą utlenioną,
wskutek czego staje się on miększy i ja-

śniejszy. Następnie dobrze jćśt trzeć taki
włos Wygładzonym pumeksem w kierunku
w’zrostu wdosa aż do skóry. Jeśli przytem
nastąpi zbyt silne podrażnienie skóry lub
zranienie, należy Ponownym, takim zabie
giem poczekać, a skórę nasmarować maścią
cynkową. Wodę utlenioną należy stosow’ać
przynajmniej przez przeciąg 1-2 godzin lub
dłużej w za.leżności od w’rażliwości skóry.

Oprócz tych łatwiejszych zabiegów spe-
cjalista-terapeuta stosuje leczenie elektroli
zą. Zabieg taki jest w’praw’dzie długotrwały,
ale daje rękojmę pomyślnego wyniku. Pole
ga on na tem, że prąd elektryczny, wypły
wający z końca igły, połączonej z aparatem,
wytwarzającym prąd — powoduje rozpad i
martwicę korzenia i torebki włosa oraz

tkanki, bezpośrednio przylegającej do wło
sa. Jeśli zabieg taki jest należycie wykona
ny w miejscu tem włos nie odrośnie. Stro
ną ujemną tego zabiegu jest to, że z pow’o
du lekkiego podrażnienia skóry nie należy
usuwać więcej jak 15-20 włosów. Po za
kończeniu seansu należy operowane miej
sce pokryć delikatnym kremem, następnie
zetrzeć i przypudrować pudrem cynkowym.

Ostatnio w wypadkach pojawienia się
pojedynczych silnych włosów, np. n-a pou-
bródku lub w kącie ust stosuje się z, bardzo

dobrym wynikiem diatermję. Lala.

Gdy dziecko się śmieje -

niebo się uśmiecha.
Pani Nina pojmowała poważnie swoje Obo

wiązki. W czyściutkiem lakierowanem łóżecz
ku spoczywał jej najsłodszy czteromiesięczny
dzidziuś — oczko w głowie, taki jeszcze nie
zgrabny, bezbronny a śliczny. Myła go sama,
sama prze-wi(jała, nawet mąż, uważany w tych
wypadkach za skończonego niezgrabiasza, tylko
czasem, pod jej okiem, ośmielał się wziąć ma
łego człowieczka na ręce. Osoby obce mog!y
tylko patrzeć i podziwiać, wszelkie zaś obca-
łowywania itp. pieszczoty były kategoryczn,ie
wzbronione. Można zatem wyobrazić jej roz
pacz, gdy po dwudniowej nieobecności zastała
dziecko smutne coś i popłakuje. Niańka nie
umiała tego wytłumaczyć, zatem pani N-ina
czemprędzej zabrała się przedewsżystkiem do

oględzin dzi.dziusia.
Naturalnie — niema to jak ręka matki.

Dziecko się przepociło, widocznie nazbyt okry
te — w’ pachwinie potworzyły śię bolesne od
parzenia. Co tu począć? Porwała za słu
chawkę:

Zosia? Tak, tak wróciłam... Wyobraź sobie
co zastałam...

I co w takich razach używać? Zw’ykły talk,
słyszałam jest nieodpowiedni. Babysal mówisz?
firma Antiba? Jeśli Antiba, to napewno do-bry.
W każdym składzie aptecznym... Nie wiem jak
Ci mam podziękować; już lecę.

W kilka wieczorów później widzieć można
było cudny obrazek: Dzidziuś, uśmiechnięty
beztrosko, przebierał łapkami i usiłował bez
skutecznie pochwycić wiszącą u sufitu lampę.
W sercu matki jaśniało i uśmiechało się niebo.

i

Dziś przedstawiamy najmodniejsze je
sienne płaszcze przejściowe. Są skrojone
według systemu raglanów, krój rękawów
i ramion różni się od zwykłych. Oprócz
tego charakterystyczną cechą raglanów
jest ich wygodna szerokość. Plecy skrojo
ne są tak szeroko, że opadają zupełnie
luźno i tworzą fałdy po bokach.

Model pierwszy posiądą małe wyłogi,
które każdej chwili można na siebie zało
żyć i nosić płaszcz zapięty wysoko pod szy-

ją. Kołnierz, mimo żc szeroki, jest tak w’y
konany, że można gó również podnosić w

razie niepogody.
Kołnierz i w’yłogi modelu drugiego do

tego się nie nadają, ale zato bardzo dobrte
się przedstawiają.

Pozatem guziki obu płaszczów są ukryte
w listewce, co bardzo podnosi elegancję
tychże, a paseczki na rękawach tworzą gu
stow’ną ozdobę.

Cech Krawiecki w Bydgoszczy,

ŚLADEM GASNĄCYCH GWIAZD.

Pewna aktorka pragnie zrobić karjerę
filmową zagranicą, czyli jak to się fńówi,
iść ,,śladem Po!i Negri".

— Na-wet zaczyna w tym samym w’ie
ku... — mówi ktoś.

— Jakto w tym samym wieku?
.

— Bo zaczyna w tym wieku, w jakińi
Pola Negri jest obecnie.

ZŁOŚLIWA KRYTYKA,
Ona (na wystaw’ie obrazów): Ależ jak

można podobny obraz wyw-’iesić?
On: Prawdopodobnie dlatego, że mala

rza powiesić me wolno.

Małżeństwa dzisiejsze są dla mnie
Często zagadką.

— Tak, i dlatego je się często rozwią
zuje.
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Mrooi
Bydgoszcz, dnia 10 październi!ka 1035 r.

KALENDARZYK,
Dziś: Franciszka Boli.
Jutro: Macierzyństwa N. M . Panny.
Wschód słońca o godzinie 6.15.
Zachód słońca o godzinie 17.10.

Stan pogody.
Po przejściowym wzroście zachmurzenia

i przelotnych deszczach dość pogodnie i
ciepło. Umiarkowane wiatry południowo
zachodnie.

DYŻURY NOCNE APTEK
od 7-13 października br.

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie
dźwiedzia 11, telefon nr. 50.

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 43,
telefon nr. 301.

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICH, ni.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dziel najpo
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w czwartek ,,STEFEK^, komedja
psychologiczno-spoleczna DevaPa. na której
publiczność gromadzi się licznie i bawi do
skonale, dyskutując w antraktach na temat

ciekawej fabuły i świetnej gry zespołu z

pp.: Czechowską, dyr. Stomą i Szyndlerem
na czele.

W piątek z powodu próby generalnej
przedstawienie zawieszone.

,,WIEDEŃSKA KREW" - to urocze dzie
ło komedjowo-uśmiechnięte, Pełne przecud
nych rnelodyj, roztańczone w rytmie nie
śmiertelnego wiedeńskiego walca, lśni no
wym blaskiem w pomysłowej, barwnej in
scenizacji M, Dowmunta, w przepysznej
grze zespołu (pp.: Fontanówna, Gabrie!li,
Gilewska, Dowmunt, Dytrych, Leśniowski,
Petecki, Rewkowski, Rychter, Ziemski) a

wspaniałe wkładki baletow’e pomysłu J. Fa
biana, z udziałem Ireny Jedyńsikiej, byłej
primabaleriny opery poznańskiej urozmaicą
wspaniałą całość, nad którą czuwa dzielna
pałeczka kapelmistrzowska P. Kuczery. Pre
mjera w sobotę, 12 bm.

,,ZACZAROWANE KOŁO" po cenach zni-
żonych. Piękna baśń dramatyczna L, Ry
dla ,,Zaczarowane koło" ukaże się w nad
chodzącą niedzielę o godz. 16 po cenach zni
żonych. Wieczorem ,,WIEDEŃSKA KREW",
prześliczna operetka J. Straussa.

I

Masza Abisynja.

Jesteśmy zdumieni —

naprawdę jest wojna w Abisynji!
A już szeptano przy kawkach,
że to tylko — zabawka...

Teraz zato wszędzie -

w domu prywatnym, czy w urzędzie,
w modnej kawiarni, czy w sieni —

wszyscy mówią o Abisynji.

Zbytnio się temi sprawami
krajowy horyzont zasnuło —

wszak, u nas jest dosyć Nygusów
i abisyńskich... mułów. Kolec,

IWa marginesie.

Dziwna... choroba.

Szereg ludzi, niemających nic wspólne
go z medycyną, a jedynie trzeźwo myślą
cych, wykryło w Polsce zarazek dziwnej
choroby, nietyle groźnej ile dokuczliwej.
Jest to przejściowe zamroczenie (tak sądzę)
ośrodków mózgu, nie pozwalające chorym
osobnikom odróżnić człowieka od... konia,
winogron od... kościelnej uroczystości. Na
tem tle rodzą się przykre nieporozumienia.

Naprzykład wyraz święto.
Bywa ono różnorodne, a więc: kościelne,

familijne. Może je obchodzić jakaś organi
zacja, ożywiona wzniosłym celem. Nieraz
mówi się: ,,Mam dziwne święto w duszy".
I słusznie. Wyraz święto jest ściśle zharmo
nizowany z duchowym pierwiastkiem czło
wieka, jego tradycją, obyczajami i tak da
lej. Ale dotyczy! dotychczas tylko człowie

ka 1 Jego wierzeń. Obecnie, gdy różne u-

kryte siły bezbożnicze, starają się odjąć
człowiekowi wartości lepsze, szlachetniej
sze przez zepchnięcie go do rzędu bezdusz
nych stworzeń, posiadających tylko... ciało
i żołądek - i ten dostojny wyraz Święto
zaczyna być spychany z dotychczasowego
podwyższenia w... koński nawóz. Nie jest
to bynajmniej przesada, bo jeżeli się urzą
dza ,,święto" konia, żadną miarą nie mo
żna z takiem ,,świętem" skojarzyć zapachu
fiołków.

Za świętem !konia sypią się jak z rogu
obfitości święta: winobrania, gór i t. p. U-
mieszczanie wyrazu ,,święto" w najuieodpo-
wiedniejszem zestawieniu zaczyna w Pol
sce przybierać katastrofalne rozmiary. 1 co

dziwniejsze, że urządzaniem tych świąt zaj
mują się przeważnie ludzie, którzy nie mo
gą się uskarżać na nadmiar pracy no i...
bogohojności. Pomijając okoliczność, że po
dobne końskie uroczystości pociągają za so
bą spore wydatki, stratę czasu (w Polsce
wszyscy mają go poddostatkiem) — są one

X scAciogsfeicj ośłci łgfei.

Konkordat im przeszkadza.
,,Biskup" Jurgielewicz wykończony. - Hodurowcy

i Faronowcy w Bydgoszczy czubią sią.
Prasa sekciarzy z braku innych tematów

zajmuje się obecnie Konkordatem Polski z Wa
tykanem, przypominając, że w sierpniu upłynął
czas trwania Konkordatu i że — - wszelkie zobo
wiązania państwa względem Kościoła Katolic
kiego właściwie wygasły. Wobec tego bezboż
nicy i odszczepieńcy podnoszą psie głosy, wo
łając aby obecny ,,silny" rząd zerwał z dotych
czasową polityką kościelną, zapoczątkowaną w

r. 1925 przez rząd chadecko-piastowsko-endecki
i przestał utrzymywać na swoim żołd,zie ,,obce
agentury..." .

Dążąc do przeprowadzenia rozdziału Ko
ścioła od Państwa, języki i pióra różnych wy.
włoków szczują przeciwko katolickiemu klerowi

(pastorów i rabinów nie tykają!). Nawet ksiądz
polski we Wrzeszczu (Langfuhrj na terenie W.
M. Gdańska im zawadza, gdyż rzekomo otrzy
muje on z Ministerstwa Spraw Zagranicznych
13 tysięcy złotych rocznie wspomóżki.

Łódzki ,,Złoty Wiek" .

— musowo kolporto
wany w Bydgoszcz.y — prześciga się w lżeniu
duchowieństwa, zamieszczając takie wierszyki:

Noszą brzuchy niby beczki,
Kasy mają pełne,

My za garść rzuconej sieczki

Oddajemy we!nę.
A tymczasem sekciarstwo hula bezkarnie.

Niedawno ,,wyświęcony" przez Farona ,,biskup"
Jurgielewicz sam się wykończył. Przebywał
pewien czas w więzieniu. Teraz go przeniesio
no w stan spoczynku i zwolniono ze stanowiska
w kościele staro-katolickim.

Zwolennicy Farona w Bydgoszczy, których
liczba stopniała do 80 rodzin, mają na utrzy
maniu aż dwóch duchownych: Kędzierskiego
i Przechockiego, Towarzystwo Niewiast tejże
sekty staro- katolickich obchodziło niedawno
swoje dziesięciolecie. Przewodniczącą tych
zbłąkanych owieczek jest pani Sznajdrowa.

Między Faronowcami a sektą t. zw. Hodu-
rowców, do których powrócił po rozłamie
,,ksiądz" Milewski, zaistniał spór o prawo wła
sności terenów na Dolinie, na których Faro-
nowcy wybudowali sobie kapliczkę. Milewski
uważa siebie za prawnego właścicie!a tej po
sesji i nie myśli ustąpić.

Proces zapowiada się interesująco.
Biedne owieczki, oddające wełnę!

Komitet Funduszu Pracy działa.
W sali Rady Miejskiej odbyło się w ub.

wtorek posiedzenie lokalnego Komitetu
Funduszu Pracy pod przewodnictwem p.
prezydenta miasta L, ’Barciszew’skicgo. Po
wyborze komitetu wykonawczego, do któ
rego weszli p. prezydent jako przewodni
czący, p. nacz. Tyborski (zastępca przew,!,
jako członkowie: ks. dr. Łuczak, p. prez.
Beyer, p, dr. Szubertowa, p. inż. Podwor
ska, p. prof. Wrzos, p. Góralewski, p. Wie-
se, p. Dachtera, obecni zapoznali się z cy
frami statystyki za rok ub. z działalności
komitetu. Cyfrom tym warto się przyjrzeć,
gdyż świadczą one najlepiej, iie się’ dla
tych najbardziej pokrzywdzonych Przez los
robi; nie odpowiada to może najlepszym
chęciom, jakiemi ożywiony jest komitet i
jego członkowie, staje im bowiem na prze
szkodzie brak funduszy, niemniej jednak
cyfry są imponujące. Przypatrzmy się te
raz ich wymowie.

Koszt akcji pomocy doraźnej 271.031,61
złotych.

W roku 1934/35 wydano bezrobotnym:
"

Chleba 16.293 ctr. mieszanki kawowa-
cukrowej 276 ctr., ziemniaków 10.672 ctr,,
węgla 33.162 ctr., drzeiva 564 ctr., grochu,
kawy, mąki pszennej, makaronu, . pęczaku
908 ctr., smalcu, mię’sa, kiszki, boczku 724
ctr., mydlą 40 ctr.,

Na cele pomocy doraźnej otrzymał ko
mitet 145.456,57 zl. z województwa, od za
rządu miejskiego, z K. K . O., z ofiar od spo
łeczeństwa.

W roku sprawozdawczym dożywiono ca.

5.000 dzieci rodziców bezrobotnych.
Przyznać trzeba, że cyfry są imponują

ce. A mimo to jest tego wszystkiego mało.
Wysiłek społeczeństwa winien iść w kie
runku uwieiokrotnienia tych cyfr.

Zebranie komitetu zakończył p. prez.
Barciszewski zapewnieniem, że tak jak do
tąd, tak i ,nadal będzie się czuwało nad za
pewnieniem rzeszom bezrob’otnych tych
wszystkich środków żywności i in. pomocy,
które komitetowi staw’iono do dyspozycji i
sprawiedliwego rozdziału. 1

najzupełniej niecelowe. Względy gospodar-
cze, uświadamianie ogółu, kierow’anie cher
laków w stronę wysokopiennych Tatr, to

wszystko piękna bajka. Rozważmy te

,,święta" pokoleń
Koń.
W jego obronie nakruszono Już dosyć

kopji. Zgoda. Sam jestem miłośnikiem tych
stworzeń, jako stary kawalerzysta.

W Polsce pracuje cięże,j od konia kilką
miljonów ludzi. Nie mają oni nieraz takie
go pomieszczenia, jakie posiada przeciętny
koń. Jedzą nieraz takie odpad!ki, od któ-
rychby się rżący czworonóg odwrócił z wy
krzywioną gębą. Czemuż dla tych ludzi nie
urządzi się raz na rok ,,święta" i nie pomy
śli o uczłowieczeniu ich nieczłowieczej nę
dzy?...

Takie święto, posiadające na swoim
sztandarze koronę męczeńską miljona ist
nień ludzkich, sam b,ym napisał przez du
że ,,S",

Drugi projekt:
A ,,święto" — winobrania? Jakie jest

ono na naszej północnej, smaganej lodowa-
temi wichrami ziemi — nieistotne, mało
realne. Święto chleba — tak, bo jakże go
często braknie u siewcy tego ziarna: pol
skiego chłopa. Gdyby choć jeden dzień w
roku wykrzesać z niemożliwości i w dniu
tym dać się temu wieśniakowi najeść do
syta nie zgniłych kartofli, przyprawionych
bedłkami z ,,pańskiego" lasu...

Święto jest wtedy świętem, gdy bierze w

niem udział przynajmniej większa część
narodu, ale nie sto, czy dziesięć osób. A pa
miętajmy, że naród polski to katolicy a dla
nich świętem może być tylko święto kato
lickie — kościelne.

Nie rozpisujmy się więc o winogronach,
które chodzą u nas w złocie i są dla ogółu
mało dostępne. Ten krzew nie zaważy na

naszem państwowem gospodarstwie, może
być tylko jego koroną, - ale podstawą był
jest i będzie ćhleb... Twórzmy więc od pod
staw... a nie od koron. Winogrona, głodują
cy inteligent, chłop i rzemieślnik, zestawie
nie to niezbyt pasujące do siebie. I ,,to" w
dodatku nazywamy świętem... I ,,to" czyta
polski chłop, używ’ający często soli na świę
tą niedzielę...

Wartoby się zastanowić nad temi wiwa
tami, które osiągają efekt przeciwny zamie
rzonemu...

A ,,święto" aór... Czyż potrzeba je w Pol
sce reklamować, gdy tysiące nędzarzy zdy
cha formalnie na barłogach suteryn, łak
nąc powietrza dla suchotnicze] piersi?-
Znamy te góry i ich moc cudowną... Tę-
sknimy do nich, jak do ziemi obiecanej,
ale... zbyt wiele jest nędzy w dolinach, aby
myśl można było w góry kierow’ać. Urządź
my święto górników i wyślijmy tę stutysię
czną armję w Tatry, Miałoby to większy,
pożytek, aniżeli reklamowanie wystaw’y,
przed którą, stoi tłum gapiów z płótnem w

kieszeni. Słusznie ktoś kiedyś powiedział:
Polacy nie znaliby biedy i mogliby być o

wiele bogatszym narodem, ale nie mają je
szcze zachodnich pojęć o organizacji pracy
i zbyt wiele czasu tracą na św’iętow’anie.

Trzeba jeszcze dodać na św’iętow’anie
niecelowe.

Zachwycamy się koniem w epoce moto
ryzacji, gdy koń i człow’iek ustępują przed
maszyną, urządzamy święto winogron, gdy
ludzie łakną kaw’ałka chleba.

A przy tem wszystkiem zapominamy , o

prawdziwych, kościelnych świętach, które
pośw’ięcają duszę człowieka, sposobiąc ją
do ciężkiej walki o byt. Czasby skończyć
z temi pseudo-świętami, a w ostateczności
nadawać im inne miano, bardziej zgodne z

katolickiemi poglądami większości naro
du polskiego.

(Grot.) .

en 1
— Sekcja Przyjaciół Harcerek R ż. bydg .

druż. przy gimn, T. S . J. zaprasza wszystkich
miłośników harcerstwa na dancing w sobotę,
dnia 12 października br. do sali malinowej ,,Pod
Orłem". Przy wstępie dobrowolne datki. (18788

— Jestem wściekły na tę podłą Politykę.
— Tylko się nie przejmow’ać, panie

Franciszku!
— Żebym to Potrafił! Nie mogę, jak

Boga kocham, nie mogę pohamować obu
rzenia.

— Na Włochów?
— I na nich i na tę ganewską Ligę. Na

reszcie w’iedzą, kto zaczepił!
— Pozwoli pan, że wystąpię w lekkiej

obronie tych, którzy — w pańskiem mnie
maniu — są napastnikami.

— Redaktor masz bezczelność adwoka-
tować makaroniarzom?

— Dlaczego nie? Czy z Włochów takie
skończone zbrodniarze?

— A cóż, do pioruna, rzekniesz redaktor
na usprawiedliw’ienie ich gałgaństw?

— Nic gałgaństw, tylko polityki.
— A więc gałgańskiej polityki.
— Niech i tak będzie! Zatem zaczynam

apologję gałgańskiej polityki: Przypomi
nasz sobie, panie Franciszku, ogólne obu
rzenie na Anglików w czasie wojny z Boe-
rami ?

— Pamiętam, że ze w’spółczuciem pod
noszono bohaterstwo Boerów.

— Ja zaś pamiętam, co już po w’ojnie
mówił jeden profesor-historyk.

— Ciekaw jestem.
— Mówił, że bohaterscy ekspułkownicy

i eiksgencrałow’ie Boerów dawali się oglą
dać za pieniądze po cyrkach i budach jar
marcznych.

— No,toico?
— Conajmniej podejrzane bohaterstw’o.

A jeśli elita taka ,,honorowa", to co tuszyć
o pospólstwie?

— Redaktor Abisynów mierzysz tym sa
mym lionorometrem?

— Ja nie, lecz Włosi, którzy ich lepiej
znają.

— Wierzysz zatem, redaktorze, Aloisie-
mu, że to żaden naród, żadnp państw’o —

poprostu hołota, dzicz, barbarja, niegodna
ludzkich względów i sympatji?

— Ależ, panie Franciszku! Oświadczy
łem, że będę rzecznikiem Mussoliniego i
podległych mu makaroniarzów. Nie zna
czy to, że będę wygłaszał moje w’łasne prze
konania, tylko przekonania mojego klienta.

— To poc!łość z pańskiej strony.
— Dlaczego? Zawód adw’okacki nie hań

bi. Tem mniej moja bezinteresowną apo-
lógja. Może pan być pewny, że i skórki z

pomarańczy nie dostałem z Kapitolu.
— A więc bredź pan dalej, adw’okacie

nieprawości!
— W imieniu mojego klienta, pana Be

nita Mussoliniego orzekam, że Włosi mają
swoją rację.

-- Czyś redaktor z byka spadł? Ładna
rac.ja!!! Nie mam co dalej słuchać fary-
zejsko-bandyckich wywodów.

— Kiedy bo pan Franciszek wciąż mo-

jej osobie zarzuca to, co mój szanowny kli
ent mówi.

— Mów’i, ale pańskiemi ustami.
- Tak. To też powiedziałem, że Włosi

mają swoją rację. Ojciec ma rację, bijąc
synka za podarcie porteczek; synek ma ra
cję, że krzyczy. Bo go bo!i. Jak pan wi
dzi — nie zaprzeczam racji i drugiej stro
nie. Owszem, Abisyńczycy mają też swo
ją rację.

— Cliciałbym poznać motyw’y włoskiej
racji.

— O to nie trudno. Gdy kto głodny...
-

... to niech zarobi na kawałek chleba.
— Włosi siedzą nad morzem. Łatwiej

im o ryby.
— Nie zabraniam im łowić.
— To też oni to robią bez wszelkich

skrupułów’... A pan, panie Franciszku,
masz je w wyższym stopniu — jak przez
Pew’ien czas zacny Franklin.

— Schodzisz redaktor na anegdotki?
— Żeby łacniej wyjaśnić. Więc ów

Fran!klin poczytywał za barbarzyństwo ży
wienie się kosztem istot żyjących. Nie ja
dał ryb. Aż zobaczył, że szczupak połknął
rybkę. O! - powiedział sobie Franklin —

dlaczego miałbym ja w’as oszczędzać, skoro
w’y same się zażeracie?

- Przecież Abisyńczycy nie zjadają się
wzajemnie.

— Siebie nie, ale na słabsze ludy chęt
nie zapolow’aliby, jak dziś na nich polują
Wiosi.

— Strasznie mętna, racja.
— Nie przeczę. Trudno nam to pojąć,

bo widocznie nie dojrzaliśmy do tej kultu
ry i cywilizacji, która usuwa wszelkie skru
puły. Włosi zaś...
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Prawa przadnikn zastrzeżone

(Tajemnice ....

ftotfand tfardu.
Napisał

E^wln T. WoodholE

Ary detektywów londyńskich.
Ostatni fel.ieton poświęciliśmy ,,Wielkiej

Szóstce", słynn.ych ,,Big Six", znakomitych
detektywów londyńskich, wchodzących w
skład personelu Scotland Yardu. Jak już
wspomnieliśmy, zdolności i doświadczenie
tych det,ektywów zapewniają im bezsprzecz
nie pierwszo miejsce wśród największych
współczesnych detektywów świat,a i dlate
go należy uzupełnić nasz poprzedni opis
wyszczególnieniem dalszych detektywów,
należących do ,,Wielkiej Szóstki".

Poważną rolę odgrywa wśród tej szóstki
Mister Brown, posiadający fenomenalną pa
mięć. Mózgownica jego, to poprostu kar
toteka, w której zawarte są wszelkie cha
rakterystyczne cechy ciemnych jednostek
świata przestępczego Londynu, oraz nakre
ślone są najdrobniejsze Szczegóły setek
przeróżnych wypadków kryminalnych.

Na początku 1918 r. znaleziono w parku
londyńskim szesnastoletnią dziewczynę, ro
botnicę Nelli Trew. Leżała martwa ze śla
dami uduszenia. Opodal zwłok leżała od
znaka pułku Leicestershire oraz guzik od
płaszcza, do którego przymocowany był ka
wałeczek drutu. Zbadawszy przeszłość
dziewczyny nie dało się odnaleźć jakichkol
wiek punktów oparcia i poszlak, które mo
głyby przyczynić się do wyjaśnienia zagad
kowej zbrodni. Brown zrobił zdjęcie od
znaki oraz guzika, a n,astępnie fotografję
tą dał do zamieszczenia wszystkim dzienni
kom angielskim. Dzięki tej współpracy Po
licji z prasą udało się wkońcu sprawę wy
świetlić. Pod presją swego przyjaciela
jak się później okazało — zgłosił się pe
wien mężczyzna nazwiskiem Greenwood i
oświadczył, że swego czasu był w posiada
niu tej odznaki, później jednak sprzedał ją
pewnemu nieznanemu człowiekowi.

Detektyw Brown rozmawiając z Owym
człowiekiem spostrzegł u niego brak guzi
ka przy płaszczu. W tem miejscu zaś,
gdzie brakowało guzika, z.najdowała się
dziura. Brown próbował guzik przyłożyć
do płaszcza i stwierdził, że-guzik ten w!a
śnie stosowny jest do dziurki. Dalsze ba
dania detektywa w fabryce amunicji, w

której zatrudniony był Greenwood wykaza
ły, że Greenwood w owym dniu, w którym
dokonano morderstwa, opuścił fabrykę z

wspomniana wyżej odznaką, mając przy
płaszczu guzik przymocowany drucikiem.
Dowody te jednak nie wystarczyły jeszcze
zupełnie, ażeby nabrać stuprocentowego
przekonania o winie domniemanego zbro
dniarza. Detektyw robił dalsze dochodze
nia i stwierdził, że tego rodzaju druciki,
którym guzik był przymocowany do płasz
cza, używa się w fabryce. Pod ciężarem ta
kich niezbitych dowodów zbrodniarz, przy
party do muru, wkońcu przyznał się do
zbrodni.

Innym dzielnym detektywem ,,Wielkiej
Szóstki" jest Nichollś, który idzie w ślady
księcia Walji, gdyż ubiera się z niezwykłym
szykiem i elegancją. Specjalnością tego de
tektywa są bar.dzo trudne do rozwiązania
i skomplikowane afery kryminalne. Wiel
kie jego, nabyte w ciągu lat doświadczenie,
dało wspaniałe rezultaty. Nichólls repre
zentu,je często policję angielską zagranicą
na międzynarodowych zjazdach kryminali
stów, mających za zadanie walkę z zbrod
niarzami wszystkich krajów przy ścisłej
współpracy policji wszystkich państw. Cie
szy się on znakomitą opinją zagranicą i ja
ko doskonały znawca języków obcych, u-

chodzł słusznie za najlepszego ,,oficera łącz
nikowego" między Angłją i Zagranicą.

Najmłodszym detektywem ,,Wielkiej Szó
stki" jest Percy Savage, może jeden z naj
ambitniejszych i niestrudzonych członków
wśród asów detektywów londyński,ch. Prze,
prowadził on cały szereg wielkich docho
dzeń w aferach szpiegowskich. Uchodzi on

przytem za znakomitego detektywa, umie
jącego doskonale stawiać pytania i zarzu-

cać podejrzanych krzyżowym ogniem pytań.
Krótko przed wojną dokonał on całego sze
regu aresz.towań szpiegów niemieckich.

Znany z swej niezwykłe,j sumienności i
drobiazgowości w przeprowadzeniu docho
dzeń jest również inny detektyw ,,Wielkiej
Szóstki" Cornish. I jemu zawdzięczać na
leży wykrycie wielu morderstw. Ostatnim
zaś detektywem ,,Big Six" jest Cooper. Zna
ny ten detektyw ma również nadzwyczajne
doświadczenie w sprawach kryminalnych.
Afery przez niego wykryte wypełniłyby kil
kadziesiąt tomów kryminalnych.

Oto, cała mistrzowska ,.Wielka Szóstka"
słynnych detektywów Scotland Yardu.

Trzscia ucieczka wi?źniów
z zakładu karnego w Koronowie.

Dwóch więźniów zbiegło z kolonii rolnej w Gościeradzu.
Sezon na ucieczki więźniów Z żhkładu

karnego w Koronowie jeszcze się nie skoń
czył.

Opińja publiczna nić zdążyła jeszcze o-

chłonąć z wrażenia po drugiej ucieczce —

a oto już mamy do zanotowania trzecią.
Tym razem zbiegli dwaj więźniowie z ko

lonii rolnej w Gościeradzu. Należą oni do
mniej groźhych przestępców, których Oży
wano do pracy na roli. Ucieczka nastąpiła
przedwczoraj w godzinach wieczornych.
Więźniowie zdołali zmylić czujność straży
i zbiec w nieznanym kierunku.

Rysopis zbiegów:

Kuźma Gry(szkiewicz, lat 31, urodzony w

Lubaszynie pow. Luńiniec, wzrost średni,
postać krępa, twarz okrągła, oczy szare, bli
zna na lewej ręce koło dużego palca — do
odcierpienia miał jeszcze 4 miesiące wię
zienia.

Semen Kupacz, lat 22, zamieszkały w

Choośnie pod Drohobyczem, wzrost 170 cm,,
postać krępa, silna,. Włosy’- jaśno-blóńd, gę
ste, twarz owalna, cera zdrowa, oCzy niebie
skie — miał do odsiedzenia 10 miesięcy wię
zienia.

Za zbiegami wdrożono pościg, który na-
razie pozostał bez rezultatu.

Jfóe zawiera rraiaUcmtjch dorrweSTait - PU PER ABA RID

Zbliża się święto Chrystusafflróla.
Święto podwójne: raz jest religijnym aktem

hołdu dla boskiego majestatu Pana i Zbawiciela
naszego, a powtóre jest główną uroczystością
Akcji Katolickiej.

Ustanowione przed 10 laty w encyklice
,,Quas Primas" stało się ono ukoronowaniem
dogmatu o królewskiej władzy Odkupiciela nad
rodzajem ludzkim. Uskrzydliło myśl katolicką
i spotęgowało wolę, by świat cały poddać pod

,,słodkie jarzmo Boskiego Serca". Słusznie zo
stało ono też nazwane w encyklice ,,z wsżyst
kich najbardziej katolickiem".

To też jest ono świętem tego z dniem kaź
dym rosnącego ruchu świeckich katolików, któ
rzy pod mianem Akcji Katolickiej Wyszli dziś na

podbój świata pod berło boskiego Prawodawcy.
Święto Chrystusa Króla bez Akcji Katolickiej
byłoby d!a ogółu ,,jednem z wielu świąt". Jego

doniosłość, jego historyczne poprostu znacze
nie — to uszłoby uwagi. Mówiłoby się: ,,Chry
stus Król"’ — a w praktyce traktowaióby się
to nie jako rzeczywistość, ale symbol jedynie.

Akcja Katolicka daje ludziom sposobność dó
zrozumienia i wczucia się w treść pojęcia kró
lowania Chrystusa. Hołd składany corocznie,
w celach nietylko manifestacy!jnych, lecz prze
dewszystkiem jako wyraz wiary i władztwo
Chrystusa, któremu hołd te’n się należy, daje za
razem możność wniknięcia w głębię tej anty-
nomji, jaka istnieje między światem chrześci
jańskim a niechrześcijańskim. Udział w uroczy
stościach tego święta staje się więc publicznetn
wyznaniem wiary, deklaracją katolickich prze
konań. Jest to tedy święto dzisiejszych wy-
znawtów, uczestników współczesnej krucjaty
Chrystusowej, a być może... jutrzejszych mę
czenników za wiarę. Stąd ustala się już zdanie:
,,Kto tu ftie chciał przyjść — ten jest przeciw
nam".

Tak tedy rewja naszych sił aktywnych przed
Wodzem naczelnym w święto Chrystusa Króla
sianie się uroczystością, będzie przeżyciem tem

głębszem, że w tym roku przybliży nam jedną
z najmilszych nam prawd o Chrystusie, który

, zwycięża, króluje i rozkazuje w sumieniach ludz
kich — mianowicie, że ,,Chrystus uświęca ro.

dzinę".

— Zarząd Koła Rodzicielskiego przy

Gimnazjum Żeńskiem im. Marji Curie-Skło
dowskiej przypomina rodzicom i opieku
nom o walnem zebraniu, mającem się od
być w piątek, 11 bm. o godz. 17 w gmachu
gimnaz.jum, przy ul. Kujawskiej 4.

Szkoła Rolnicza Wlkp. Izby Rolniczej
w Bydgoszczy.

Dyrekcja Szkoły Rolniczej Wielkopolskiej
Izby Rolniczej w Bydgoszczy, ulica Nowo
dworska 11 donosi, że w dniu 4 listopada
(poniedziałek) o godz. 8 -ej rano rozpoczyna
się nauka na kursach niższym i wyższym.
Dziś, tem więcej w kryzysie gospodarczym,
postępowemu rolnikowi - włościaninowi nie
wystarcza tylko praktyka rolnicza, bowiem
konieczność życiowa wymaga od niego uzu
pełnienia wiadomości z zakresu uprawy ro
li i roślin, hodowli i żywienia inwentarza,
nawożenia, uprawy łąk i pastwisk, organi
zacji gospodarstwa oraz wiadomości ogól
nych z zakresu przyrody i t. p,, a oprócz (er
go zdobędzie młody rolnik umiejętność czy
tania i pisania w języku ojczystym i ra
chunków. Czesne za kurs wynosi obecnie
tylko 30 zł. Przy zapisie należy uiścić na

poczet czesnego 10 zł, przedłożyć metrykę
urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne,
świadectwo moralności od księdza lub soł
tysa. Uczniowie korzystają ze zniżek kole
jowych. Zgłoszenia przyjmuje i udziela
bliższych informacyj codziennie oprócz nie
dziel i świąt od godz, 8-15 dyrektor. (18867
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KAFTALA
Bydgoszcz, Jagiellońska 2. - Gdynia, 10 Lutego 5.

’CieĘgmieme 1-ej SHasij t;oxt9ocasnic się już 18 bm.

Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. Konto w P. K . O. 304.761.

Wygrasz u Kaftala!

PROGRAM RADJOFONICZNY,
PIĄTEK, 11 PAŹDZIERNIKA,

WARSZAWA, 6,30: Audycja poranna. 12,03:
Dziennik południowy. 12,15: Audycja szkol
na dla dzieci starszych. 12,40: Koncert.
13,25: Chwilka dla kobiet. 13,30: Z rynku
pracy. 15,30: Muzyka lekka z płyt. 16,00:
Pogadanka dla chorych. 16,15: Koncert.
16,45: Chwilka pytań. 17,00: Reportaż z Prus
Wschodnich. 17,15: ,,Minuta poezji". 17,20:
Koncert solistów. 17,50: Poradnik sportowy.
18,00: Kwintet — Mendelssohn—Bartholdy.
18,30: Pogadanka aktualna, 19,25: Skrzynka
rolnicza. 19,35: Wiadomości sportowe. 19,50:
Monolog aktualny. 20,00: Biuro studjów
rozmawia ze słuchaczami P. R . 20,10: Egzo
tyczne nastroje — koncert. 21,00: Dziennik
wieczorny. 21,10: ,,Obrazki z Polski współ
czesnej". 21,15: Koncert symfoniczny. 22,30:
Muzyka taneczna,

TORUŃ. 6,30: Tr. z Warszawy. 7,50: Program
na dzień bież. 7,55: Parę informacyj. 8,00:
Przerwa. 11,57: Tr. z Warszawy i Krakowa.
12,03: Tr. z Warszawy. 13,35: Muzyka lek
ka (płyty). 14,30: Przerwa. 15,15: Przegląd
giełdowy. 15,25: Tr. z Warszawy. 15,30:
Utwory solowe (p}yty). 16,00: Tr, ze Lwo
wa i Warszawy. 17,20; Koncert solistów.

Wyk,: Felicja Krysiewiczowa - Perkowska
(śpiew), z Torunia na wszystkie rozgłośnie
P. R. Janusz Sotowski (skrzypce) z Warsza
wy. Akompaniuje w Toruniu: Irena Kurpisz-
Stfefanowa, w Warszawie: prof. L. Urstein.
17,50: Tr. ż Warszawy i Krakowa. 18,30:
,,Teksty o Pomorzu i autorów pomorskich"
fragment ,,Z dziejów Prus Królewskich" ks.
Śt. Kujota - recyt. Wstęp w oprać. Z . Mo-

carskiego. 18,45: Arie z oper Moniuszki (pły
ty). 19,Ó0: Pogadanka społeczna. 19,05: Wia
domości gospod. z Pomorza. 19,09: Chwilka
morsko-pomorska. 19,10: Program na dzień
naśt. 19,20: Koncert reklamowy. 19.35: Wiad,
sportowe z Pomorza. 19,40: Tr. z Warszawy.
22,30: Taniec i piosenka (płyty). W przerwie
o godz. 23,00: Tr. z Warszawy.

ZAGRANICA 19,00; Sztutgart. Pieśni klasycz
ne. Monachjum. Muzyka )udowa. Moskwa
(WCSPS), Arje i duety. 20,00: Lipsk. Sym
fonia II Draesekego. 21.00: Artg!ja (Nat, Pr,).
Koncert symfoniczny. Luksemburg, Koncert
ork. 22,00: Rzym, Muzyka taneczna. 23.00:
Koenigswusterhausen. Muzyka kameralna.
Budapeszt. Muzyka cygańska Kopenhaga.
Muzyka taneczna. Hamburg, Muzyka popu
larna. Bruksela flani. Muzyka taneczna. 24,00:
Sztutgart, Koncert nocny.

Dalsze wygrane Pożyczki
Inwestycyjnej.

Wynik losowania H-ej emisji 3% Pre-
mjówej Pożyczki Inwestycyjnej z dnia 5-gó
października. 1-śża liczba oznacza ńr. serji,
druga — nr. obligacji).

Po zł 5.000: 91-10, 420-41, 1570-21, 1586-15
1595-36, 3645-47, 4575-17, 5032-27, 5342-50,
5811-19, 6271-28, 8166-5, 8629-29, 9125-7 .

10216-48, 10774-41, 11073-17, 11176-46, 14017 45
16940-27, 17157-6, 19291-5, 20215-44, 20699-29,
22284-49.

Po 3.000 zł: 1767-30, 3353-11, 4677-17,
4965-28, 7272-47, 7328-3 9940-23, 10116-34,
10617-35, 10648-26, 12926-46, 13483-28, 14017-16,
15975-33, 16171-46, 16627-28, 16753-40, 19892-6,
20281-36, 20531-22, 22106-34.

Po 2.000 zł: 64-11, 489-19, 767-5, 1091-8,
1244-33, 1273-19, 1336-7, 1498-19, 1664-47,
1693-1, 1739-42, 2198-40, 2303-37, 2326-41,
2719-19, 2904-2, 3207-42, 3263-21, 3259-1, 3282-26
3363-11, 3377-22, 3390-43, 3625-21, 3739-19,
3863-43, 3908-19, 4031-41, 4095-8, 4263-7,
4275-31, 4358-21, 4568-22, 4652-11, 4736-8,
4736-8, 4768-43, 5397-1, 5476-24, 5929-40, 6015-5,
6130-22, 6415-2, 7181-33, 7433-37, 7653-48,
7669-31, 7671-43, 7703-48, 7760-26, 8168-42,
8348-37, 8543-41, 8573-1, 8742-48, 8802-42,
8884-26, 8884-10, 9362-26, 9418-25, 9435-33,
9575-22, 9687-1 . 10116-42, 10292-46, 10297-4,
10368-24, 10621-1, 10636-31, 10679-40, 10812-1,
11081-37, 11106-42, 11144-22, 113-18-25, 11785-8,
11970-24, 12342-19, 12384-31, 12390-42, 12463-4 .

12486-19, 12539-40, 12539-47, 12541-38, 12805-42,
13402-21, 13569-40, 13827-25, 14080-4, 14166-2,
14184-7 14318-24, 14324-7, 14408-2, 14473-46,
14906-40, 14907-40, 15105-11, 15138-46, 15388-40,
15459-19, 16036-40, 16228-19, 16339-31, 16372-40,
10403-2, 17259-37, 17423-22, 17447-1, 17658-42,
17660-5, 17684-33, 17793-1, 17860-41, 17901-8,
17987-6, 18100-4, 18261-33, 18395-42. 18523-40,
18711-46, 18816-47, 18819-1, 18856-40, 19302 l,
19380-7, 19548-5, 19603-1 . 19696-47, 19836-48,
20283-26, 20298-1. 20358-25, 20553-46, 20580-4,
20629-40, 20878-8, 20924-1, 20945-1, 21562 S
21786-8. 21850-43, 21860-8, 22107-40, 22291-25,
22414-41, 22603-24, 22707-8, 22780-11, 22847-47.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

,,Gastronómja" hotel i restaur,, Dworcowa 19.

Trwała ondulacja. Fęglerski, Sobieskiego 15.
Telefon 3000.

Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,
Dworcowa 6.

Antoni Deja, Dworcowa 71. Obiady po 90 gr.

H. Kaszubowski, S.zo -p.Długa 22. Zegarki, biżut.

Toruń-Warszawa: 2 42, 6.50, 8.05, 9.5S, 14.05, 1835
l,.56. 18 .26, 3840, 21.26, (tranzytowy) 28,15.

Tczew-Gdańsk-Gdynia: 850. 5.20, 7.54, 12 .46. 1813 .

17.15 . 19.43. 20.00 . Do Rynkowa: 16.10, 20.30 .

(od l9/V do 11/XI).
’

KoSclerzyna-Gdynlat 8.01, 15.20.

Nakło-Pila: 0.02, 6.15, 10 .41 (tranzytowy), 34 .45 , 19.48 ,

Unisław-Brodnica: 4.46, 8.11, 13.43, 16.20, 2145

°4S’ 85,’ 8 83’ 9J5’ lł^

Wągrowiec-Poznań i 5.05, 10.40, 13.30, 1835.

Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe: 0.46, 14.01.

Bydgoskie Koleje" Powiatowe.
Roikład Jardy ważny od 1 października 1935 r.

.
_ Odjazd pociągów B. K. P,

do Koronowa 810, 12.00, 1400, 17.00, 20.10, 21,454
Smukaty-Optawca 1
do Wierzchucina 10.254, 11 .40”, 13.00”. 15 .30”, 18 20”, 20 104
Samkały Opławca
do Wąwelna 13 00”, 18 20”
z KoronowaWWOTs’ ?S.io’ 19.33, 21.2O+

Smiikaty-Opławca
z Wierzchucina 7.65”, 7.47””, 7.474-, 9.18”, 17,41” 21 204
Smukały Opławca

’

x Wąwelna L554. 17.41?
Cbjaśnlenle znaków: Pociągi bez znaków kuraują co-

^ieatnę Z
”

kursują w środy i Soboty, z ”f kurs, w soboty,
z kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, piętek, dnia 11 października 1935 r. Nr. 235.

Drugi dzień procesu naczelnych sekretarzy
Sądu Okręgowego w Bydgoszczy.

Zeznania ś-wbo^IHców fi ze

Wczorajszy drugi dzień wielkiego procesu
przed sądem okręgowym w .Bydgoszczy prze
ciwko byłemu naczelnemu sekretarzowi proku
ratury sądu okręgowego w Bydgoszczy Stani
sławowi Kulczyckiemu o’-az byłemu naczelnemu
sekretarzowi sądu okręgowego Józefowi Schul
zowi wypełniły głównie zeznania kilkunastu
świadków. Nasamprzód zeznawali byli koledzy
oskarżonych. Większość tych świadków przed
stawiła oskarżonych w świetle bardzo ko
rzystnym.

Czy oskarżeni stosowali teror moralny?
Jako p-ierwszy złożył zeznania kasjer sądu

okręgowego Łakomy, stwierdzając, że pewna
część wyjazdów Kulczyckiego była niepotrzeb
na, Gospodarka zdaniem świadka była rabun
kowa. Urzędnicy bali się wystąpić przeciwko
swoim zwierzchnikom. Świadek sam miał przy
krości z oskarżonymi, jak również i inni urzęd
nicy. Na walnem zebraniu wystąpiono prze
ciwko zbyt wysokim wydatkom. Schulz remu-

neracji nie pobierał.
Następny świadek sekretarz sądowy Gaplń-

ski, obecny prezes Towarzystwa Urzędników
Sądowych oświadczył, że słyszał jak mówiono,
iż prezes Kulczycki działał tylko na swoją ko
rzyść i wyjeżdżał tylko, ażeby na wyjazdach
zarobić.

Sekretarz sądowy Piszka zeznaje, że Kul
czycki starał się o pożyczki dla urzędników,
jak wogóle działalność oskarżonego Kulczyc
kiego na stanowisku prezesa towarzystwa była
owocna.

Sekretarz sądowy Chełminiak stwierdza, iż
żadnych usterek nie zauważył. Wyjazdy pre
zesa Kulczyckiego były częste i korzystne dla |

towarzystwa a ponadto oskarżony złożył spra
wozdania z odbytych podróży. Starał się on

o wszystkich urzędników, wyrobił im awanse,
czego dawniej nie było.

Na zapytanie przewodniczącego, czy świa
dek nie miał uczucia teroru stosowanego prz,ez
oskarżonych, świadek odpowiada, iż nie zna

i nie słyszał nawet o jakichkolwiek wypadkach
teroru ze strony oskarżonego- Również i
Schulz nie wywierał żadnej presji na urzędni
ków. Świadek nie słyszał także, ażeby diety
Kulczyckiego b.yły za wysokie.

Urzędniczka sądowa Rybicka stwierdza

przed sądem, że diety uchwalane były przez
wydział. Presji moralnej ze strony Schulza
i Kulcz,yckiego przy jakichkolwiek uchwałach
nie było ani też nie słyszała tego od kolegów.

Sekr. sądu grodzk. Ronkowski był przez 8
lat członkiem wydziału i zeznaje, że Kulczycki
sam nie rządził, lecz istniała współpraca kole
żeńska. Teroru moralnego oskarżeni nie wy
wierali. Nikt też nie kwestjonował na zebraniu
wysokości diet pobranych przez Kulczyckiego.

Podobnie, nie obciążając oskarżonych zeznaje
u"zędnik sądowy Sztendera, który również był
członkiem wydziału towarzystwa.

Świadek starszy sekretarz Solarski stwier
dza, że uchwały przechodziły- większością gło
sów. Na zebraniach wydziału decydującego o

kupnie parceli również nie decydowała jedna
osoba. Nadużyć nie było ze strony Kulczyc
kiego. Świadek do spraw materjalnych towa
rzystwa specjalnie się nie mieszał, tak, że nie
może twierdz.ić, ażeby Kulczycki zarabiał na

wyjazdach. Mówił natomiast po powrocie z

podróży, że miał dużo wydatków.

Sekretarz sądowy Bachórz stwierdza, że w

czasie gdy był w zarządzie stosunki panowały
normalne. Tak Kulczycki jak i Schulz nie sto
sowali teroru ani też nie nadużywali swego sta
nowiska.

Cztery lata czeka na rozprawę.
Bardzo ciekawe są zeznania emerytowanego

komornika sądowego Walentego Kowalskiego
z Bydgoszcz,y. Gromczyk swego czasu mu pa
wiedział, iż zapłacił 2000 zł za starania o kwit

maza!ny Ku!ciyckiemu i Schulzowi. O załat
wieniu spraw-y karne,j przez oskarżonych, Grom
cz,yk nic nie wspomniał. W dalszych zeznaniach
świadek stwierdza, że już przesz(ło cztery lata
ma w śledztwie sprawę karną. Nalegał, ażeby
wreszcie skończyć z tą sprawą. Sekretarz w

wydziale śledczym oświadczył mu, że ,.jeżeli
Pan będzie dobrze śpiewał na tych asów Schulza
i Kulczyckiego, to pańska sprawa karna będzie
umorzona". Krótko potem zjawił się sędzia
śledczy Gertych, który w podobny sposób do
świadka się zwrócił. Zeznania świadka wywo
łały zrozumiałe poruszenie na sali sądowej.

Wdowa po urzędniku sądowym Irena Ka-
szubowska zeznaje, iż inicjatorem specjalnego
funduszu dla niej był Kulczycki. Dzięki jego
staraniom otrzymywała z kasy towarzystw 120
złotych miesięcznie. W sprawie wyrobienia jej
drogą łaski emerytury, Kulczycki jeźdz,ił w jej
sprawie trzykrotnie do Warszawy, za co otrzy
ma} tytułem wydatków ogółem 260 złotych.
Świadek nic nie wie, że Kulczycki wziął pie
niądze z jej funduszu. Nie dała mu bowiem
żadnego polecenia.

Ostatni świadek, były sekretarz adwokacki
Grześkowiak stwierdza, iż nie zwrócił się do
Schulza w sprawie karneij Gromczyka. Świadek,
z własnej inicjatywy starał się o uwolnienie
Gromczyka.

Po przesłuchaniu świadków dużo czasu za
jęło odczytanie różnych dowodów i protokółów
oraz orzeczenia sądów dyscyplinarnych. Z
przedstawionej przez obrońcę Kulczyckiego p.
mec. Trzcińskiego księgi administracyjnej parce
li w Solcu Kujawskim wynikało z zestawienia,
że wydatkowane 2792,66 zł stanowią wydatki
rzeczowe połączone a administracją parceli a

nie wydatki osobiste.
O godz. 4,30 przewodniczący trybunału sę?

dzia okręgowy Telichowski przerwa} rozprawę
do czwartku godz. 9 rano. Dziś nastąpi prze
mówienie prokuratora dr. Kastelli"ego a nastęo-
nie znanych obrońców adwokatów Domkego,
Trzcińskiego z Bydgoszczy i Lorkowskiego 2
Poznania. Wyroku należy się spodziewać w

godzinach popołudniowych.
W skład trybunału wchodzą sędzia okręgowy

Telichowski jako przewodniczący, oraz jako
wotanci sędziowie okręgowi Arndt i Barycza.

sprzedaży ! PAMIĘTAJ KUPIĆ LOS
PREMJERY W KINACH

BYDGOSKICH.
,,SING-SING" w ,,ADRJI",

Utarło się w niektórych kołach przeświad
czenie, że film jest tylko i wyłącznie rozrywką,
że tylko teatr dostarczyć może wielkich i praw
dziwych wzruszeń. Twierdzeniu temu zaprze
cza w sposób oczywisty film dostarczający nie
codziennych wzruszeń p. t. ,,Sing-Sing", w któ
rym każda niemal cząstka obrazu stanowi re
welację pod względem treści, czy reżyserji, lub
wykonania. System wypuszczania na urlo-v
lub na słowa dane przez przestępcę w więzieniu
w filmie tym znalazły realne odzwierciedlenie.
Sing-Sing największe więzienie amerykańskie,
nazywane powszechnie ,,domem śmierci" i to
co się dzieje wewnątrz jego murów, przypomina
nam świeżo jeszcze w pamięci tkwiące zajścia
w więzieniu koronowskiem. Może inne przy
czyny odgrywają rolę w Sing-Sing, to jednak
film jest aktualny, zrealizowany według pamięt
nika naczelnika więzienia. Więzień, który do-
staje się do Sing-Sing musi się poddać regulami
nowi i rad jest, że może pracować. Z całości
wynikają krytyczne zapatrywania na wycho
wawczą stronę przestępców, z których chcą
jednak uczynić pożyteczne jednostki. Dobre
kreacje stworzyli Spencer Trący i Betty Davis.
Akcja trzyma w napięciu. Wnętrza imponują
wiernością urządzeń.
!,OSTATNIA SERENADA" w ,,MARYSIEŃCE".

Amerykańska wytwórnia Fox nagrała film,
,tory osnuty został na pięknych motywach mu

zycznych jednego z genjalnych kompoz,ytorów,
Franciszka Schuberta p. t. ,,Ostatnia serenada".
Znakomity reżyser Tinling postarał się osiągnąć
przy nakręcaniu tego filmu najwyższą skalę wra
żeń artystycznych, na co złożyła się gra Nils
Asthera i Pat PeteTson oraz wystawa i dobór
cudownych rnelodyj szubertowskich. Dzięki
nienagannemu odzwierciedleniu epoki, czarowi
muzyki niezapomnianego kompozytora, film
należy zaliczyć do udatnych. Temat nie nowy.
Młody kompozytor, cierpiący niedostatek i cór
ka księcia, z,asłużonego w bojach wodza au
striackiego, wielbicielka talentu Schuberta. Jed
nak w filmie tym kończy się wszystko dobrze,
choć Schubert już napisał ostatnią serenadę,
którą żegnał swą ukochaną na koncercie dwór
skim. Całość stanowi niemałą ucztę artystycz
ną dla każdego kochającego śpiew i muzykę
W obrazie tym bowiem zjednoczono w sobie
absolutną harmonię wrażeń wzrokowych i słu
chowych. Schubert w interpretacji Nils Asthera
jest dość zaradnym młodzieńcem, choć nie tak
ujmującym liak poprzednik, a Peterson zato nad
zwyczaj milutka w roli mecenaski jego talentu.

Wystawa dywanów w Be-De-Te.
cieszy się ciągle ogromnem powodzeniem mimo,
że są to ostatnie dni jej trwania. Kto nie wi
dział tych najpiękniejszych wzorów wschodniejj
sztuki tkackiej, powinien jeszcze skorzystać z

wyjątkowej sposobności. Okazja jest nietylko
zobaczenia, ale i korzystnego kupna, bo ceny,
z któremi Bydgoski Dom Towarowy wystąpił
w tym roku, są naprawdę imponująco niskie.

Skład instrumentów muzycznych
Kielbicha - w nowej siedzibie.
Z dniem 1 października br. przeniesiony zo

stał największy bydgoski skład instrumentów
muzycznych Juljana Kielbicha do własnego lo
kalu przy ul. Gdańskiej nr. 44. W powiększo
nym składzie znajdziemy największy wybór in
strumentów rżniętych i dętych. Jest to jedno
z największych i na!jkorzystniejszych źródeł za
kupu całych garniiurów instrumentów dla or.

kiestr wojskowych i cywilnych. Znajdziemy tam

również niemały wybór w instrumentach jak
patefony, wszelkiego rodzaju harmonij i t. d.

Przeniesienie składu firmy Kielbich do wła
snych lokali ma na celu połączenie składu z,
Fabrycznym warsztatem, a co najważniejsze w

celu sprawniejsze) obsługi klienteli. Wszelkiego
rodzaju reperacje różnych instrumentów mu
zycznych przeprowadza się szybko, tanio i su
miennie.

Puma Kielbich jest pierwszą w Wielkopol
sce fabryką instrumentów muzycznych. Istnieje
ona już od roku 1894 t. j. przeszło 40 lat. Fa
bryka znaną jest z swej solidne)j i subtelnej do
stawy instrumentów muz.ycznych na całą Pol
skę w różnych pułkach wojskowych, nie wy
łączając ministerstw. Nagrodzona została róż-
neno Twdalami’ mi?dzy innemi złotym medalem
Dawźi-- . ,w r’ za naHePsze wykonanie.

właściciele tego przedsiębiorstwa pp. Kiel-
bichowie, tak senjor jak i junjor znani są w na.

szem mieście jako solidni kupcy i poważani
obywatele przez co zdobyli sobie wśród szero

kiej klienteli pełne zaufanie. W nowym wła
snym lokalu życzymy firmie Kielbich wszelkiej
pomyślności i rozwoju.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Pozo alt. dnia 8. 10 . 1935 roku.

Spędzono: wołów 15, buhai 92. krów 193
świń 1380, cieląt 445, owiec 98. Razem 2223

zwierząt.
Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowemi).

Bydło:
Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie-

oprzęgane ............. 66 - 72
Mięsiste tuczone młodsze

d° Iat 3 ,........................................... . 56- 60
Mięsiste tuczone starsze..................... 50____ 52
Dobrze odżywione ........ 42__ ąg

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste..................60___ 64
Tuczone mięsiste.................................. 54___ 53

Nietuczone, dobrze odżywio
ne starsze - 46- 50

Miernie odżywione.................................. 42 - 44

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste ..................... 64
Tuczone mięsiste...................................... 58

Nietuczone, dobrze odżywione -

. . 34__ 38
Miernie odżywione.................................. ..... ...... 2

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste..................... 66 -

’ 72
Tuczone mięsiste.............................. .... . 55 - 60

Nietuczone, dobrze odżywione -

. 50__ 52
Miernie odżywione.................................. ..... ...... 46

Młodzież:
Dobrze odżywione.............................. .... 42_ 45
Miernie odżywione........................... . 38

_

40

Cieleta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone -

. . 90— 96
Tuczone cielęta...................................... 80- 86
Dobrze odżywione..................... ... 7o_ 76
Miernie odżywione.................................. ..... 68

... Owce:
Wytuczone pełnomięsiste

jagnięta i młodsze skopy .... 66— 72
Tuczone starsze skopy i maciorki 58- 64
Dobrze odżywione................................. 46_ 50

Świnie:
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

żywej wagi.............................................. 110-114

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.
żywej wagi.................................................. 100 -106

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
żywej wagi - -

...................................... 82_ 93
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. . . 80 - 90

e) maciory i późne kastraty . . . 90-100

Bank Polski płacił dnia 10. 10. 1935 za:

dolary amerykańskie 5,27
funty szterłingów 25^90

franki szwajcarskie 172,49
franki francuskie 34.91
szyling; austrjackie 89^26

belgi belgijskie 98,50
liry włoskie 32,_
floreny holenderskie 35?’so

SUKCES JĘDRZEJOWSKIEJ
W MERANIE.

Meran. We wtorek w turnieju tenniso-
wym pań o puhar Lenza w Meranie, Jędrze
jowska odniosła dwa cenne sukcesy, zwy
ciężając dwukrotnie groźne przeciwniczki.

Najpierw Jędrzejowska pokonała dosko
nałą Niemkę Horn po zaciętej walce w 3-ch
setacłi 6-4, 4:6, 9:7.

W drugiem spotkaniu Polka zwycięży-ła
najlepszą tennisistkę francuską Mathieu.
I lerwszy set przypadł Jędrzejowskiej w

stosunku 10:8. W drugim secie po zdoby
ciu pierwszego gema tennisistka francuska
zrezygnowała z dalszej walki, oddając zwy
cięstwo Polce. i

Pozatem w innym międzynarodowym
turnieju tennisowym, rozgrywanym również
w Meranie, Jędrzejowska pokonała we wto
rek Niemkę Weihe w stosunku 6:1, 6:0.

W grze podwójnej pań Jędrzejowska,
grająca wspólnie z Niemką Sperling-Krah-
winkeł pokonała parę włoską Sandonnino-
Parmeggiani w stosunku 6:0, 6:3.

CYGANIEWICZ WALCZY
W KATOWICACH.

Katowice, W dniu 12 bm. odbędzie się
w Katowicacłi sensacyjne spotkanie zapaś
nicze pomiędzy Zbysz!kiem Cyganiewiczem
a Niemcem Krauserem.

Mecz odbyć się ma Pod gołem niebem
na terenie sztucznego toru lodowego, a w
razie niepogody w, Cyrku Staniewskich.

SUKCES PIŁKARZY GEDANJI.
Gdańsk. W ramach rozgrywek okręgo

wych drużyna piłkarska polskiej Gedanji
Pokonała zespól gdańskiego K, S. Lanental
w stosunku 9:0 (0:0).

DZIŚ WYJAZD WALASIEWICZÓWNY
DO AMERYKI.

Warszawa. Dziś, w czwartek o godzi
nie 23.50 wyjeżdża z dworca głównego w

Warszawie do Gdyni najszybsza kobieta
świata, Stanisława Walasiewiczówna.

W piątek Walasiewiczówna udaje się z

Gdyni do Ameryki na m/e ,,Piłsudski".
W środę światowy Związek Polaków z

zagranicy wydał herbatkę na cześć rekor-
dzistki. Wieczorem odbyło się pożegnanie
W’alasiewiczówny przez zarząd Polskiego
Związku Lekko-Atletycznego.

ZAKOŃCZENIE JEŹDZIECKICH
MISTRZOSTW POLSKI,

Warszawa. W środę zakończone zostały
piąte jeździeckie mistrzostwa Polski. Na
stadjonie hippicznym w Łazienkach roze
grana została ostatnia próba wszechstron
nego konkursu konia wierzchowego w sko-1

kach przez przeszkody. W ogólnej punkta
c’’ P^rwszą nagrodę i tytuł mistrza Polsk
zdobył por. Korytkowski na ,,Złotej Pani1
urugą nagrodę i tytuł pierwszego wicemi
strza Polski uzyska! por. Komorowski n;
,,Zadymce II ’, trzecią nagrodę i tytuł dru
giego wicemistrza Polski przyznano por
Rojcewiczowi na ,,Tulipanie11.
DWIE SENSACYJNE IMPREZY PIŁKAR
SKIE W BYDGOSZCZY W NADCHODZĄCA

NIEDZIELĘ.
W niedzielę, 13 bm. przypada ,,Dzień Po

morskiego Okręgowego Związku Piłki Niż
nej , Z tej okazji odbędą się na Stadjonic
im. Marszałka Piłsudskiego dwa sensacyj
ne mecze piłki nożnej.

Mistrz Pomorza BKS. Polonja zmierzj
się z reprezentacją pozostałych klubów byd
goskich. Zapewne gra będzie bardzo am
bitna 1 spotkanie to stanowić będzie praw
dziwą ucztę dla miłośników piłkarstwa.

Po tym meczu przypomną sobie wobec
publiczności grę w piłkę nożną starsi pano-
wie, którzy tak dużą rolę odgrywają w ży-
ciu piłkarstwa. Zarząd Pom. OZPN. wal
czyć będzie z drużyną Okr. Kolegjum Sę
dziów o palmę pierwszeństwa.

Drużyna zarządowa wystąpi w składzie-
Duszyński (Świątkowski), Gole, Lehman’
Kochański, Rzepka, Nogaj, Stryszyk, Bącz
kowski (Kołodziejczyk), Michalik, Knast
(Cybulski), Frąckowski.

Sędziowie Polniaszek, Brzeziński, Le
wicki, Kończal, Konieczka, Żmudziński, Go-
mowski, Stogowski, Przybysz, Dolecki,
Mańkowski.

W obu drużynach wystąpi kilku 100 ki
lowców.

Początek zawodów o godz. 14-ej. Całko
wity dochód ftrzeznacza się na propagandę
sportu piłkarskiego na Pomorzu.
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Kino Rewia J kiego dramatu ży-
Marcinkowsklego 4 || ciowego pod tytuł. Grzech miłości

v rolach główn.
GALLAND
LINA NORO

Na aeania: (18913

Wielka bomba humoru
w 12 obrazach pod,tytuł.

g | pod kier, ait

Raz oberek lrewskiego

Niezaspohojona tęsknota do ,,wielkiej przemiany°.
Warszawa, 10, 10. (Tel. wł.) Na we

wnętrznym froncie zapanowała cisza.
Marszalkowie sejmu i senatu składają
tylko wizyty i odbierają rewizyty, Poza

,tem ailc się nie dzieje. Zmiana rządu
została odroczona.

Organ urzędniczy ,,Echo Wieczorne"

stwierdza, że społeczeństwo wcale nie

przejmuje się sprawami ewentualnych
zmian w rządzie. Na dnie tego zniechę
cenia tkwi przypuszczenie, że zmiana,
która zostanie dokonana ograniczy się
dio zmiany osób i nie zaspokoi tych
wszystkich tęsknot do ,,wielkiej prze
miany", jaka nagromadziła się w spo
łeczeństwie.

Pozostaje wiecznie aktualną sprawa
techniki życia publicznego. ,,Od wielu
lat stała się u nas modną technika gry
szachowej - pisze ,,Echo Wieczorne11.

Tajemnicze posunięcia, obmyślane na

pięć, dziesięć ruchów naprzód. Cala ta

bogata, subtelna technika szachów zo
stała przejęta przez przywódców poli
tycznych i uświęcona rangą ,,polityki
autorytatywnej".

Nie szkodzi zresztą, gdy dwóch człon
ków szachistów politycznych rozgrywa
w ten sposób jakąś misterną grę o wła
dzę. Gorzej, gdy stawką są wielkie

spra(wy publiczne, a jedną ze stron,
wbrew woli, staje się społeczeństwo. To
ostatnie jako zbiorowość nie ma wcale

ochoty grać z nikim w szachy i jeżeli
nawet często ulega złudzeniom i suge
stiom, to tylko dlatego, że złudzenie

przyjmuje jako prawdę.

Powiedzia:io już niejednokrotnie, że

metoda ta nie jest najlepszą metodą wy
chowawczą. Powiedziano już, że pierw
szym jej skutkićrri jest rosnąca obojęt
ność dla spraw publicznych, i coraz

większe osamotnienie szczytów rządzą
cej biurokracji.

Społeczeństwo ,nie pragnie wcale bra
nia udziału w tej grze. Coraz częściej
woła: nie chcę grac i... chowa się w za
cisze własnych prywatnych trosk. - Tak

stało się 8 września.
Byłoby prawdziwą klęską dla naszej

przyszłości politycznej, gdyby wypadek
ten miał się powtórzyć. Nie można bo
wiem ciągle studjować mapy Abisynji,
gdy tyle jest do uporządkowania i prze
budowania na własnej ojczystej ma
pie". (r)

Ludowcy krytykują
politykę zagraniczną ministra Becka.

Warszawa, 10. 10 . (Tel. wł.) Naczelny
komitet wykonawczy Stronnictwa Ludo
wego obradował nad sprawą naszej po
lityki zagranicznej i stwierdził, że głów
ne wytyczne, polityki zagranicznej mu
szą być znane społeczeństwu i uznane

przez nie. Polska ze względu na własne

bezpieczeństwo musi domagać się posza-

nowania traktatów i współdziałać z te
mi państwami, które występują w obro
nie ich poszanowania. Masy chłopskie,
zainteresowane w utrzymaniu pokoju,
domagają się oparcia polskiej polityki
zagranicznej na szczerym sojuszu z

Francją i Rumunią oraz przyjaznych
stosunków z Czechosłowacją i państwa

mi bałtyckiemi. Opieranie polskiej po
lityki zagranicznej na ,,przyjaźni" z

Niemcami, do czego prze magnaterja
polska, ’uważają ludowcy za sprzeczne
i z interesem państwa i uczuciami szero
kich mas chłopskich.

W sytuacji obecnej wobec naprężenia
stosunków międzynarodowych, kiedy
przed Polską mogą stanąć trudności na
tury zewnętrznej, powinien być powoła
ny rząd, któryby miał oparcie w szero
kich masach i któryby w razie niebez
pieczeństwa umiał wydobyć z narodu

największy wysiłek dla obrony państwa.
------- :: ----- -- -

Beck i wojna w Abisynji.
Genewa, 10. 10. (PAT). W związki! ze

zjazdem licznych delegatów na zgromadze
nie Ligi Narodów, p. minister Beck miał
sposobność przeprowadzić szereg rozmów,
dotyczących sytuacji, jaka wytworzyła się
w związku ze sporem włosko-abisyńskim.

Beck konferował z Edenem.
Genewa, 9. 10. (PAT). Dziś o godz. 12145

minister Eden złożył wizytę min. Beckowi
i odbył z nim dłuższą konferencję.

Trocki śmiertelnie chory.
Paryż, 10. 10. (PAT). ,,Le Petit Parjsien"

donosi o chorobie Trockiego, który’od trzech
tygodni przebywać ma w szpitalu w Ullaal
w pobliżu Oslo. Stan zdrowia Trockiego
uważany jest Przez lekarzy za beznadziej
ny.

U Bydgoszcz, Fomorsha 1
Toruń, Żeglarsha 31w Kolekturze ,,UŚMIECH FORTUNY

Pod Kłodawą wykoleił się
pociąg towarowy.

Pociąg tówarówy wykoleił ś.j .ę ,yyc?flraj
rano prz,y wjcżrlzie ,na s,tację Kłodawa,
na linji Poznań—Warszawa, Parowóz,
brankard oraz 9 wagonów uległo uszko
dzeniu. W wypadku tym uległ złama
niu nogi, ręki i żeber urzędnik kolejowy
Lenn Guzowski.

,_S’-

Ograniczenie biurokracji
w szkolnictwie.

Warszawa, 10. 10. (tel. wł.) Min. ośw’ia
ty wydało zarządzenie, mające na ce
lu ograniczenie czynności biurowo-ad
ministracyjnych w szkolnictwie. Okól
niki i zarządzenia mają być ograniczone
do najniezbędniejszych. Wszelkie ankie
ty, statystyki należy również ograniczyć
do najważniejszych potrzeb szkolnictwa.

Zarządzenie ministerjalne w dalszym
ciągu ogranicza do minimum inne czyn
ności biurokratyczne, jak pisanie spra
wozdań i przedkładanie planów pracy

dydaktycznej.
Ilość, rodzaj i czas trwania wszelkich

konferencyj, posiedzeń, rad pedagogicz
nych, komisyj, zjazdów ma być ograni
czony do rzeczywistej potrzeby żyeia
szkolnego. - (r)

Skradziono 1000 ampułek
z kokaina.

tajemnicza śmierć dostawcy.

Warszawa, 10. 10 . (Tel. wł.) Urzędnik
głównej składnicy sanitarnej w War
szawie Barchanowski miał pod swoją
opieką m. in. narkotyki. W ostatnich
dniach stwierdzono brak 1.000 ampułek
z kokainą. Gdy wysłano woźnego do

. mieszkania urzędnika, okazało się, że w

mieszkaniu leżą od dni kilku już mar
twe zwłoki. Wynik sekcji wykazał, że
śmierć nastąpiła z powodu zatrucia nie
znaną trucizną. Władze sądowo-śledcze
stoją przed- zagadką tajemniczej śmier
ci Barchanowskiego. Denat albo sam

popełnił samobójstwo w obawie przed
wykryciem kradzieży narkotyków, albo

też został otruty przez tych, którym nar
kotyki sprzedał. Mogli oni go zgładzić
dlatego, aby nie mieć świadka. Przypu
szczano bowiem, że kradzież musi się
wydać i Barchanowski w śledztwie mo
że wydać nazwiska handlarzy kokainy.

Więzień brzeski - Prager
wrócił do kraju.

We Wtorek przejec.hał granicę pod Zbą-
szyni.ejn h.,,poseł socjalistyczny prager. N’ie
został zatrzymany, ponieważ zgłosi się sam

do więzienia. Prager przebywał czas dłuż
szy w Paryżu.
Zatwierdzenie kary śmierci.

Trentown, 10. 10. (PAT). Sąd apelacyjny
stanu New Jersey odrzucił odwołanie
Hauptmana, oskarżonego o porwanie i za
bójstwo dziecka płk. Lindbergha, zatwier
dzając tem samem karę śmierci.

Katastrofa samolotu.

Helsingiors, 10. 10. (PAT). Samolot kur
sujący na linji Hełsingfors — Tallin spadł
dziś rano do morza niedaleko wybrzeży E-
stonji. Pilot, mechanik i 4 pasażerów po
nieśli śmierć. Pasażerami byli dwaj_Estoń-
czyny, jeden Szwajcar i jeden N"iemiec.

— Dziś wyborne kiszki własnego wyro
bu. Na ogólne życzenie sw_ych gości, urzą
dza znana w naszęm mieście restauracja
Berendta, Dworcowa 6 w dzisiejszy czwar
tek wieczór kiszek własnego wyrobu, zna
nych z swej znakomitości, nóg wieprzowych
i ’

flaków. Tamże obiady obfite i tanie,
przytem sporządzone przez warszawskiego
kucharza smacznie. W tymże lokalu spę
dzić można rzeczywiście miłe chwile w do
brym towarzystwie.

Nagły zgon w 75-lecie urodzin.
W-czoraj po południu o godz. 16,30 zmarł na

gle kupiec i właściciel drukarni, Karol Nord-
man, w mieszkaniu swem przy ul. Hermana

Frankego 5. Zgon nastąpił na chwilę przed ro-

dzinnem przyjęciem z okazji 75-lecia urodzin
śp. Nordmana. Przywołany lekarz stwierdził
zgon na udar serca.

Zmarły należał do najstarszych kupców
i obywateli Bydgoszczy.

Niezawodny kontakt ze szczęściem.
Najdłuższy je-st sezon... ludzkiej bie-dy. Trwa

niekiedy (nawet przeważnie) latami. Grunt —

nie przyzwyczajać się d° tego podłego stanu,
ale wciąż odważnie buntować się, iść naprze-
kór, dążyć krok za krokiem, pokonywać trud
ności, krusłyć skalę...

Nie należy z rozpaczą bezradnie patrzeć,
jak mijają najpiękniejs-ze lata. Nie wolno tra
cić nadziei na odmianę losu... Nie Wszystko stra
cone! Mamy prawo do szczęścia! Będziemy się
dobijali do twierdzy Fortuny. Ta twierdza,
która przecież często otwiera bramy dla wy
brańców, jest Loterja.

Bilet loteryjny daje nam prawo ubiegania
się o łaskawy uśmiech Fortuny. Zwłaszcza są
to zawody ułatwione w nowej 34 ej Loterji.
Znacznie więcej wygranych, więcej szans, więk
sze sumy, dodatkowe wygrane dzienne, bezpłat
ne ciągnienie wielkanocne! Loterja stała się

obecnie najzupełniej powszechną koniecznością
podtrzymania nadziei w masach ludzkich.

Nabycie losu jest dobrym początkiem. Ale
nabycie losu w szczęśliwej kolekturze Wolano
wa, tam właśnie, gdzie ostatnio padły wielkie
wygrane po zł 303.000, 200.000, 150.000, 100.000,
50.000 i wiele innych, to już zdecydowane wej
ście na drogę najpewniej wiodącą do jednej z

tysiąca wygranych. To kontąkt ze szczęściem
niemal niezawodny!

Zapamiętajcie więc dokładny adres tej szczę
śliwej kolektury: J. Wolanow, Warszawa, ulica
Marszałkowska 154, konto P. K . O. 18 814.

:-’ - ;z------ -
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- Sędzia polubowny p. Gierszewski zło
żył: 10 zł na potrzeby kościoła św. Trójcy,
10 zł ną budowę kościoła ną ęzyżkówku,
10 zł na biednych.

- Zamiast wieńca na trumnę ś. p . mat
ki prof. Józefa Szyjkowskiego składa grono
nauczycielskie i młodzież Liceum Handlo
wego w Bydgoszczy 10 zł na Iow. Pop. Bud.
Szkół Powsz. oraz 10 zł ha bezrobotnych
miasta Bydgoszczy.

-- Dancing w sali malinowej ,J’od Ortem"
w niedzielę, dnia 13 października o godz. 17-ej
urozmaicony występami odbędzie się na cele
Polskiego Białego Krzyża. Zaproszeń nie wy
syła się.

Świeże jarzyny w porze zimowej.
Z nastaniem jesieni i pory zimowej zmusze

ni jesteśmy do zmiany warunków odżywiania.
Brak nam zwłaszcza najważniejszej rzeczy t, j.
świeżych jarzyn. Brakowi temu starała się za
radzić firm ,,KNORR" przez wypuszczenie 2
nowych zup - wiosennej i szczawiowej, opar
tych głównie na świeżych jarzynach. Jeżeli
uwzględnimy, że w ten sposób uzyska się zwła
szcza w porze zimowej doskonałą naturalną zu
pę, której przyrządzenie wymaga zaledwie kilka
minut czasu, wówczas niewątpliwie przyjąć mu-

simy, że również obie nowe zupy ,,KNORR"
cieszyć się hędą zasłużonem uznaniem. Nie no-

trzebujęmy chyba podkreślać, że zup-’ ,,KNORR"
są pożywne i łatwo strawne, a niska cena 20
groszy umożliwia każdemu racjonalne odży
wianie się podczas wszystkich pór roku.

Kalendarzyk zebrań Ch. D,
Posiedzenie Zarządu i Rady Okręgo

wej Polsk, Str. Ch. Dem. odbędzie się w

czwartek, dnia 10 października br.,
o godz. 19,30 w Sekretariacie przy ul.

Dworcowej. Obecność wszystkich po
żądana, zabrać legitymacje.

Prezes.
=k

CH. D . KOŁO WILCZAK-OKOLE.
W sobotę, 12 bm. o godz. 19.30 odbędz’e

gię zebranie plenarne w lokalu p. Rut
kowskiego, ul. Wrocławska, róg Grunwaldz
kiej. Aktualny referat wygłosi p. radca
Beyer. Na porządku obrad bardzo ważne
sprawy. Legitymacje zabrać. O liczny u-

dział prosi Zarząd.
=k

KOŁO CH. D. WIELKIE BARTODZIEJE.
Zebranie plenarne odbędzie się w sobo

tę, dnia 12 bm. o godz. 19 u p. W. Kujaw
skiego. Referent przybędzie.

Posiedzenie zarządu o godz. 18. Sprawy
ważne.

O liczny udział prosi Zarząd,

— Sobótki P. B . K- w sali malinowej ,,Pod
Orłem" odwołuje się. (18869

— O wyprawkę d,la niemowlęcia i bieli
znę dla siebie prosi biedna żona bezrobot
nego, spodziewająca się maleństwa w
dniach najbliższych. Ofiary prosimy skła
dać w redakcji.

Z źifoa foggorgggsfwp.
Czwartek, 10 października.

Godz. 17,00: Związek Pań DomiiioeMśesięczne
zebranie -’z cdczytem w lokalu Klubu Techni
ków, Cieszkowskiego 4.

Godz. 19,00: Katolickie Stów. Kobiet Okręg
Bydgoszcz. Zebranie kwartalne w górnej
sąlce Domu Katolickiego przy Farze. Upra
sza się o przybyeie wszystkich członków kie
rownictwa oddziału.

Godz. 20,00: Koło Absolw. Pub!. Szkoły DokszL
Zaw. Nr. 1 . Zebranie miesięczne w szkole

przy ul. Konarskiego 2.

f Byłam zniechęcona, inne dziewczęta!
i’ robiły bogate partje i były szcze- y

śliwę. Mnie nikt nie prosił o rękę. Cyganka,
wróżąc, ostrzegła mnie, że nieładna cera, błysz
czący nos i tłusta, jak moja właśnie skóra, od
stręczają mężczyzn. Poradziła mi używać znako
mitego Pudru Tokalon na Piance Kremowej.
Efekt był wprost magiczny—całkiem odmienny
niż przy stosowaniu wszystkich innych pudrów.
Usuwa on wszelki ślad połysku, zwalcza rozsze
rzone pory i nadaje cerze cudowny, matowy wy
gląd, który porusza serce każdego mężczyzny,
Jedno zastosowanie wystarcza na cały dzień lub
wieczór, niezależnie od tego gdzie jestem i jak
spędzam czas. Jestem pewna, że każda kobieta
może natychmiast zapomocą pudru Tokalon na

Piance Kredowej uczynić się bardziej pociąga
jącą i wręcz fascynującą. Szczęśliwy wynik jest
gwarantowany, lub pieniądze zo?tają zwrócone.

18861
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i przyjmuję również Urzędników Magistratu i wszystkich
instytucyj miejskich.

Lekarz-dentysta MARJA KOZIKA
Chodkiewicza B. (18866

RESTAURACJA POD DZWONECZKIEM

Wydzierżawimy
zaraz nasz skład detaliczny towarów spożywczo-
kolonjalnych. Poważni reflektanci zechcą zgłosić
się do firmy (18896
Marchlewski i Zawacki, Grudziądz

Handel win i towarów kolonjalnych
istniejący od roku 1879.

Chcesz wygrać 1 miljon
18721) musisz grac
okazję ko temu daje Ci najstarsza
cbrześe. kolektura Lot. Państw, na miejscu

Stanisław Jankowski, Bydgoszcz, Długa 76
Ciągnienie I. klasy od 18 bm. — Zamówienia zamiejscowe
załatwiam odwrotnie. — Spiesz, bo losów może zabraknąć.

Dziś czwarSek 18909

wybornB kiszki
własnego wyrobu

nogi wieprzowe, flaki

Beren(!t, Dworcowa 6.

10389
PiirRołia }B. Tel. 3110

Piwa żywieckie
Porter z beczki.

J’jfiełDasfei z rusztu z fżajzusżc(.

I
!naszych Szan. Czytelników

prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski".

Wszelkie reperacje
wchodzące w zakres kra
wiectwa damsko-męskiego
wykonuję fachowo i tanio.

Chrobrego 7, m. 3 . (18893

Rowery
obecnie po zniżonej cenie

Wasielewski, Dworco
wa 41. (18300

Deski
yki, towar

tani. _SE"
Iowa 2.

WęgielGórnośląski zł 2.25 ctr.,
drobny 1.90 ctr. (15458
I. Staszak, Śniadeckich 32

Tel. 35-58.

F. Kreski

Używane
pasy transmisyjne poszu
kuje fabryka. Nowodwor
ska 26. (18906

Mion na umywallti
oraz wszelkie (18882

przedmioty z fajansu
poleca po niskich cenach

Szkło okienne
oraz wszelkiego rodzaju
,butelki do piwa, lemo
niady, wódek, wina, apte
czne, balony itp. po ce
nach konkurencyjnych po
leca Wielkopolska Huta
Szkła Wacława Pasikow
skiego, Bydgoszcz, ul.
Toruńska 308, telefon
nr 13-25. (16679

Futra ”"

najnowsze modele. Wyko
nanie mistrzowskie. Ceny
najniższe. Warunki najdo
godniejsze. Wszelkie ob-

stalunki, przeróbki facho
wo, szybko, tanio, wyko
nuje znana od 30 lat War
szawska Pracownia Kuś
nierska .Kamczatka’

Bydgoszcz, Dworcowa 42

K-"-ą fl

Domek (18902
nowy, cena 2.600. Wiad.

Szczypiorski, Stawowa 26.

ADRIA: ,Sing-Sing’ pre
mjera i bogaty nadpro
gram.

APOLLO: ,,Napad na

Kongo" i olbrzymi nad
program.

BA!KA: ,Twe usta kła
mią” i ,100 metrów mi
łości’.

BAŁTYK: ,Koci pazur’
z Harold Lloydem i

, Niedola emigranta".
KRISTAL: ,Wojna w kró

lestwie walca’ i wielki

nadprogram.
MARYSIEŃKA: ,Ostat

nia serenada’ i nadpro
gram.

REWJA: ,Grzech miło
ści”. Na scenie nowa

rewja pt.: ,Raz oberek’.

Kiosk
sprzedam tanio z powodu
wyjazdu. Chrobrego 26,
m. 8. (18900

Dwupiętrowy
nowopobudowany 14 000,
reszta amortyzacja. Sza
rek, ulica Babia Wieś 4.

18888

Piekarnią (18828
przepisową z nieruchomo
ścią, kościelna wieś tanio

sprzedam. Jan Ossowski,
Sliwiec, pow. Tuchola.

Nieruchomość
przy ożywionej ulicy han
dlowej centrum Bydgosz
czy, 2-piętrowy dom czyn
szowy z 2 składami na

każde przedsiębiorstwo,
w tem cukiernia - kawiar
nia, dochód roczny około
7 000 zł sprzeda okazyj
nie właściciel. Oferty pod
,Zaraz 979/10” . (18908

Dom
w Solcu Kujawskim, du
ży ogród, budynki gospo
darcze przy wpłacie 3 000
zł. Informator, Sienkiewi
cza 12. (10393

Sypialką
modną, prawie nową z

powodu wyjazdu zaraz

sprzedam. Dworcowa 92,
I ptr. (10373

Dom
II. piętrowy, centrum, do
chód 19,500, cena 140 000.
Poleca: Informator, Sien
kiewicza 12. (10391

parterowy z ogrodem i

placem budowlanym 7000
zł. Informator, Sienkiewi
cza 12. (10392

Dom
I. piętrowy nowy przy
wpłacie 12 000 zł poleca.
Informator, Sienkiewicza

nr, 12. (10390

Dom
przy Gdańskiej dochód 4.200

wpłata 25.000 zł. Szuchie
wicz, Bernardyńska l, (18881

Sprzedamy
młyn, przemiał 10 ton na

dobę i tartak parowy, czyn
ne całą dobę, oraz dom

mieszkalny (willa) w mie
ście prowinejonalnem—
Poznańskie. Bliższe szcze
góły po zgłoszeniu do
Dzień. Bydgoskiego pod
,O. M. K.’ (18912

Z powodu
likwidacji sprzedam Stan-
dart-Leike wraz apara
tem do powiększeń z Przy
borami. Aleksander Kaw-

ski, Zblewo powiat Sta
rogard. (10376

Łóżko
z materacem sprzedam.
Sw. Trójcy 8-3. (18876

Sypialka
nowa, dębowa, 280 złotych
3 Maja 6, stolarnia. (10399

Sypialką
męski pokój, jada1kę,
kuchnię, różne meble ta
nio. ,Sala Licytacyjna’,
Gdańska 42. (18907

Skrzypce
mistrzowskie, sprzedam
Król. Jadwigi 15—7. (10400

^_KUPNA

Magiel
kupię gotówką. Of. , Dobry
stan”. (18887

Domy
wille, majątki, gospodarstwa
przy wpłacie dziesięć do
stodwadzieścia tysięcy za
raz potrzebuję. Szuchiewicz

Bernardyńska 1. (18880

Drogerji
dobrze prosperującej
względnie składu nadają
cego się na tą branżę, po
szukuję od 1.1 . ruchliwej
miejscowości. Oferty do
Dziennika pod ,Korzy
stnie T.’ . (18901

Domek
kupię. Oferty pod ,Eme
ryt” filja Dziennika. (10377

Kupie
dom — wpłacę 25 000 zł.

Oferty filja Dziennika

,D. 25.” . (10368

Udzielam
lekcji gry na fortepianie,
bardzo tanio prędką me
todą do nauczenia się,
przygotowuję do konser
watorjum, tylko 6 zł mie
sięcznie, fortepian wol
ny do ćwiczeń, godz, 50 gr.
Przychodzę także w dom.

Przygotowuję przez rok
do konserwatorjum. Dla

dorosłych kurs trzymie
sięczny. Hetmańska nr. 5,
wejśeie na prawo, miesz
kanie 5. (21186

Niemiecką
konwersację z doskonałym
wynikiem udziela Gessler,
Promenada l, m, 8. (10348

Niemka (10371
udziela lekcyj niemieckie
go Cieszkowskiego 17-2.

Wyłączne zastępstwo
na powiaty, województwa,
artykuł sezonowy, każdy
zarobi 300 - 400 zł. mie
sięcznie. Objęcie potrzeba
50 zł. Oferty skrytka pocz
towa 18, Gdynia. (18894

Uczciwego
czeladnika kominiarskie
go poszukuję zaraz. L .

Rzepiński, Skarszewy, Po
morze. (18764

Uczciwa
dziewczyna do dzieci star
szych, równocześnie do

pomocy w domu potrze
bna zaraz. Achtel, Gdań
ska 75. (10378

Cholewkarz (18862
chrześcijanin na stałą pra
cę potrzebny zaraz. Wa
runki: dobry fachowiec
z kartą rzemieślniczą. Zgł.
piśmienne M. Preising,
Kościerzyna, skład skór.

Samodzielna
potrzebna od 15. Pułkow
nik Mielnik, Jasna 2.(18864

Czeladnik
piekarski potrzebny. Dłu
ga 2. (18884

Panienka
do sprzedawania poń
czoch, klientom w dom,
potrzebna. Oferty Dzien
nik ,Sprytna" . (18883

Czeladnik
szewski pod rękę i na re
perację lub samodzielny
(męskie) potrzebny, stała

praca. Lewandowski, Ino
wrocław, Solankowa 1. (18716

Fryzjerką
młodą dzielną 15 najpóź
niej 20 października po
szukuje Hullenberg, Bru
sy, pow. Chojnice, Po
morze. (18848

Ekspedientki
z branży rzeźnickiej po
trzebne zaraz lub od 15 bm.
Oswald Reimer, Toruń, Pro
sta 3. (18893

Czeladnika
fryzjerskiego zdolnego, wo
dnego ondulatora poszuku
ję zaraz z utrzymaniem.
Kończykowski, Toruń, Sien
kiewicza 14. (18891

Panna (18898
inteligentna, wykwalifiko
wana krawcowa, przyzwy
czajona do szybkiej i su
miennej pracy znajdzie stałą
posadę w pracowni prze
mysłowej w Bydgoszczy.
Tylko naprawdę dzielne re-

flektantki złożą szczegóło
we oferty z podaniem wy
sokości kaucji do filji Dzień,
pod ,Zaufane stanowisko”.

Woźnica
z wozem zgłosić. Jagiel
lońska 28—8. (18903

Lepsza (18803
panienka z dobrej rodziny
z praktyką, poszukuje po
sady do dzieci, włada ję
zykiem polskim i niemiec
kim z dobremi świadec
twami. Zgłoszenia do Dz.

Bydg. pod ,Panienka”.

Służąca
do wszelkich prac domo
wych od 1.11. Adres wska
że Dziennik. (10398

Dziewczynka
do dziecka zaraz. Święto
jańska 21, m. 8 . (18899

Służąca
potrzebna. Bydgoszcz, Pio
trowskiego 13/4. (10342

Służąca
potrzebna. Kordeckiego
14, m, 5. (18871

Uczennica
potrzebna, znająca nie
miecki. Skład kolonjalny,
Długa 8. 18885

Bufetowa
kawiarniano - restauracyjna
obeznana z maszyną ,Ex-
press’ może się zgłosić za
raz Hotel Królewski Dwór,
Grudziądz. (18895

Dziewczyna (10405
potrzebna zaraz, do 18 lat.
Gdańska 118, krawiec.

Dziewczynka
poszukiwana z porządnej
rodziny może się zgłosić
między 10-11 , Pilatelja,
Marsz. Focha 34. (10403

Panienki
do obsługi gości potrze
bne. Herm. Frankego 17,
restauracja. 10388

Czekoladziarz
dzielny potrzebny. Zgłosz.
A. Gaede, Poznań, Sw. Woj
ciech 29. (18890

Samodzielna
inteligentna, wszelkie pra
ce, dobre referencje, szu
ka posady u księdza, pań
stwa samotnego. Oferty
pod ,Pracowita” Dziennik

Bydgoski. (18870

Gospodyni
umiejąca dobrze gotować
jako wyręczyeielka pani
domu, najchętniej na wieś.

Oferty Dziennik ,Wyrę-
czycielka”. (18914

Dziewczyna
wipjska, czysta, prędka
i bardzo oszczędna, do

każdej pracy domowej,
nawet z dobrem gotowa
niem przyjmie natych
miast usługi albo miejsca
na stałe.Oferty proszę skie
rować do Dziennika Bydg.
pod ,Oszczędna’. (18910

MIEJZKANIA
WGLME

W BYDGW(ZCZY
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 I 2 pokojowe:
kuch. Jana Kazimierza 8/la

1-3-4 pokojowe:
Śniadeckich 11, m. 4.

3 i 2 pokojowe:
wygód. Śniadeckich 39/1.

3-4 pokojowe:
zaraz. Jagiellońska 7/5.

5 pokojowe:
komfort. Świętojańska 2/6.

Tapczany
materace, leżanki najta
niej Długa 72, również

przeróbki. (10404

Słoneczne
2 pokoje kuchnię, płacę
ł/a roku zgóry, bezdzietne
małżeństwo. Adres wska
że Dziennik. (10375

4 pokoje
zaraz. Marcinkowskiego 9,
m. 4. (10374

Gdańska 69 7
cztery pokoje kuchnia,
komfortowe, wynajmie
gospodarz. Godz. 13 -18 .

10369

Mieszkanie
5 pokojowe, I piętro,
komfortowe, słoneczne,
ogródkiem 1. XI . Chodkie
wicza 7—1 . (10370

Pokój
kuchnią zaraz wynajmę.
Toruńska 178. (18886

5 pokojowe
eleganckie mieszkanie.

Cieszkowskiego 9/5. (18873

Mieszkanie
5 pokoi, komfortowe, od
nowione, słoneczne. Dwor
cowa 73-5 . (10385

2 pokoje
na biuro ładne, czyste.
Kołłątaja 6, parter 2. (10380

Poszukują (10382
2 lub jednopokojowego,
kuchnią. Czynsz roku

zgóry. Oferty ,Pilne’ filja.

Próżny
pokój poszukuję. Pod

, Bezdzietni” filja. (10406

1-2 pokoje
próżne używaniem kuch
ni, lub 1 pokój kuchnia,
poszukują bezdzietni. O-

ferty ,Solidni" filja. (18904

RH
Piekarnią

(piec patentowy) ubikacjami
dodatkowemi, składem han-

diowem, centrum Bydgosz
czy (pewna egzystencja) wy
dzierżawi bezpośrednio go
spodarz. Bydgoszcz, ulica

Słowackiego 1-9. (18875

Warsztaty (10359
do wynajęcia. Pomorska 3.

Wydzierżawią
dom, 2 morgi ziemi. Wia
domość : Śniadeckich 63/6.

(10381)

Dzierżawa (10394
300 mórg, dobra ziemia,
inwentarz, ziemiopłody,
20 000 zł przejęcie. Infor
mator, Sienkiewicza 12.

Dzierżawa (10395
220 mórg, ziemia dobra,
inwentarz, ziemiopłody,
przejęcie 14 000 zł. Infor
mator, Sienkiewicza 12.

Oddzierżawią
młyn, dogodne warunki.

Pląchoty poczta Wrocki p.
Brodnica. (18834

IV^POKOJU
%W

JLposzukująJ’JH

Poszukują (10397
pokoju umeblowanego z

utrzymaniem, w pobliżu
kościoła Św. Trójcy. Ofer
ty filja Dziennika Bydgo
skiego ,Utrzymanie”.

Pokój
umeblowany. Kościuszki
nr. 4-5. (10387

Pokój
umebl., czysty z utrzy
maniem, bez. Kołłątaja 6,
parter 2, (10379

Pokój
umeblowany, wejście z

klatki schodowej. Święto
jańska 19-5. (10384

- Hal!o! Za chwilę sławny dr. K. wy
głosi wykład, jak uniknąć zaziębienia.

Pokój (10401
umeblowany dla dwóch

panów. Nowodworska 48.

K RÓłMB ą
Pamiętaj

najtaniej kupisz obrazy,
lustra ,Polonja’, ulica
Farna. (18865

Wróży (18878
chiromantka przyjezdna
Warszawy. Garbary 19/13.

Przybłąkał
się buldog. Dąbrowskie
go 13. (18872

Agrafką
zgubioną, starą pamiątkę
proszę uczciwego znalaz
cę oddać za wynagrodze
niem w filji. (10402

Zgubiono
dyplom na nazwisko Bogu
sławski Aleksy dnia 8. X. 35.

uczciwego znalazcę proszę
o zwrot za wynagrodzeniem.
Adres Dziennik. (18877

Najkorzystniejsze
partje paniom-panom po
leca jedynie ,Echo’. Naj
nowsze numery po na
desłaniu znaczka 50 gro
szowego wysyła Redakcja
Poznań, Św. Marcin 68.

(18397)

Fryzjer
kawaler lat 33, przystojny,
właściciel zakładu, szuka

sympatyczną żonę, panie
do lat 25, fotografję do
łączyć która będzie pod
słowem honoru zwróco
na. Oferty skierować do
Dziennika pod ,Adę Mi-

my” . (18874

Dla
mego brata, kawalera lat 29,
nauczyciela na kierowniczej
etatowej posadzie na wsi,
poszukuję panny celem o-

żenku od 20 — 24 lat, reli
gijnej, muzykalnej. Mają
tek dla wspólnego dobra

pożądany. Dyskrecja za
pewniona, pośrednictwo ro
dziny mile widziane. Oferty
z dołączeniem fotografji
pod ,W. W. 200’ Dzień.

Bydg. Toruń. (18892

Panna
lat 28, z dobrej rodziny,
podobno przystojna, bez

majątku, poszukuje zna
jomości pana na stano
wisku, wysokiego wzrostu

celem zamąż pójścia. Zgło
szenia z fotografją do
Dziennika Bydg. pod
,Mila’. (18915

Ceny ogłoszeń: 25 gr..za_wiersz; milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciei stronie 1 20 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % z’niżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wsrod drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się° rabatu

Jrrzy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25°/0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożei
za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy

Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań. ’

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni.


